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Po prowokacji hitlerowskiej
Oświadczenie Niemieckiej S. D. — Dalsze represie i aresztowania — Parlament będzie 
o bracie wał w... kościele garnicnowem — Przygotowania do wyborów
OŚWIADCZENIE NIEMIECKIEJ S. D.

Zarząd partji i frakcji Socjalno-De- 
mokratycznej Reichstagu złożyły nad- 
prokuratorowi Rzeszy oświadczenie, w 
którem występują przeciwko twi* rdze­
niu o istnieniu związku pomiędzy spraw 
cą podpalenia Reichstagu a partją, 
względnie frakcją Socjalno - Demokra­
tyczną.

Wszyscy członkowie zarządu zgła­
szają przytem gotowość złożenia w każ­
dej chwili zeznań, prosząc o bezzwłocz­
ne przesłuchanie.

Nadprokurator przyjął to oświadcze­
nie do wiadomości i zaznaczył, że nara­
zić nie może podjąć żadnych kroków, 
gdyż nie otrzymał jeszcze sprawozdania
0 wyniku śledztwa.

REPRESJE, ARESZTOWANIA, ZA­
WIESZENIE PISM, WSTRZYMANIE 
WYPŁATY DJET KOMUNISTYCZ­

NYM POSŁOM.
W  dalszym wyniku akcji represyjnej 

rządu Rzeszy skierowanej przeciwko le­
wicowym partjom opozycyjnym prze­
prowadzono w Prusach wschodnich, o- 
raz w nadreńskiem  zagłębiu przemy- 
słowem ścisłą rewizję w socjalistycznych
1 komunistycznych domach ludowych i 
biurach związkowych. Szereg osób, w 
tem kilkunastu posłów komunistycz­
nych, aresztowano.

W Meklemburgii zawieszono do 9-go

marca wszystkie czasopisma socjalisty­
czne.

W Turyngji obostrzono znacznie cen­
zurę pism, oraz zakazano komunistom, 
socjalistom i członkom Reichsbanneru 
noszenia odznak partyjnych Rząd k ra ­
jowy wydał rozoprządzenie, na zasa­
dzie którego wszystkie samoloty i samo 
chody muszą na każde żądanie być od­
dane do dyspozycji władz. Posłom ko­
munistycznym do sejmu turynskiego 
wstrzymano wypłatę djet poselskich, u- 
zasadniając krok ten koniecznością zdo 
bycia funduszów na utrzymanie tak zw. 
policji pomocniczej.

W ciągu ubiegłego dnia i nocy poli­
cja aresztowała w Berlinie 150 osób. 
Na obszarze Zagłębia przemysłowego 
Górnego Śląska niemieckiego dokonano 
aresztow ania 140 funktjonarjuszów par­
tji komunistycznej.

ARESZTOWANIE NACZELNEGO
REDAKTORA „VORWAERTSU", 

TOW. STAMPFERA.
Wczoraj przed południem aresztowa­

ny został poseł socjalistyczny i naczelny 
redaktor „VORWAERTS* A ", STAMP- 
FER.

Aresztowanie to nastąpiło w związku 
z rzekomemi informacjami, udzielonemi 
przez Stampfera przedstawicielom pra­
sy zagranicznej, jakoby pożar Reichsta­
gu spowodowany został przez hitlerow­
ców.

PARLAMENT NIEMIECKI BĘDZIE 
OBRADOWAŁ W... KOŚCIELE GARNI 

ZONOWYM W POCZDAMIE.
Pierwsze posiedzenie parlam entu Rze 

szy odbędzie się nie jak p erwotnie pro­
jektowano w gmachu sejmu pruskiego, 
lecz w poczdamskim kościele garnizo­
nowym. Miejsce to  wybrano specjalnie 
ofla podkreślenia — jak twierdzi komu­
nikat urzędowy — „nowego ducha, któ­
ry ożywiać ma przyszłe przedstawiciel­
stwo narodowe hitlerowskich Niemiec".
RZĄD RZESZY GROZI KORESPON­
DENTOM ZAGRANICZNYM REPRE­

SJAMI.
Wczoraj odbyło się posiedzenie rady 

ministrów, na którem m. in. omówiono 
również stanowisko prasy zagranicznej 
wobec ostatnich wydarzeń w Niemczech 
Gabinet Rzeszy postanow ił wystąpić 
przeciwko wszystkim tym koresponden­
tom zagranicznym, którzy w swych do­
niesieniach do prasy wyrażają się u- 
jemnie o obecnym rządzie Rzeszy. Jak  
informują w kolach zbliżonych do rzą­
du odnośne zarządzenia skierują się w 
pierwszym rzędzie przeciwko korespon­
dentom prasy sowieckiej w Berlinie.

TECHNICZNE PRZYGOTOWANIA DO 
WYBORÓW.

Techniczne przygotowania do akcji wy­
borczej zostały już ukończone, Na zasadzie 
rozporządzeń, wydanych prze? ministerjum

Na zgromadzenia w dn. 5 marca
Rezolucja, przedłożona przez Komisję Centralną Zw. Zawodowych

Mimo szumnych zapowiedzi i podej­
mowania coraz nowych akcyj zarad­
czych, kryzys gospodarczy zatacza co­
raz szersze kręgi. Wszystkie dotychcza­
sowe projekty, uchwały i poczynania 
nie zdołały ożywić życia gospodarczego, 
wykazując jedynie n ezdolność obecne­
go ustroju kapitalistycznego do życia 
i do zaspokajania potrzem społeczeń­
stwa.

Protestując przeciwko polityce, któ­
ra kosztem szerokich warstw ludności: 
przez obniżanie zarobków, przedłużanie 
czasu pracy, pogarszanie ubezpieczeń 
społecznych, zmniejszanie zapomóg i po­
mocy dla bezrobotnych — usiłuje obłu­
dnie stwarzać pozory uzdrawiania kapi­
talistycznej gospodarki — zgromadzeni 
robotnicy stwierdzają, że obecny kryzys 
usun ęty być może tylko przez zupełną 
przebudowę obecnego ustroju i że dzie­
ła tego dokonać mogą tylko bezpośred­
nio zainteresowane warstwy robotni­
ków i chłopów przez swój własny Rząd 
ROBOTNICZO - WŁOŚCIAŃSKI.

Rozumiejąc, że usunięcie obecnego 
stanu rzeczy, ujęcie władzy politycznej 
i podjęcie wielkiego dzieła przebudowy

obecnego ustroju wymaga, jak najwięk­
szego wysiłku i skupienia wszystkich 
sił robotniczych — zgromadzeni posta­
nawiają sami i zwracają się z tem we­
zwaniem do wszys ich ludzi pracy, by 
jednoczyli się w szeregach klasowych 
organizacyj zawodowych i politycznych

partyj socjalistycznych, gdyż tylko w 
ten sposób hasło JEDNOLITEGO FRON­
TU ROBOTNICZEGO przestane być 
frazesem, a stanie się czynem, od speł- 
nenia kórego zależy leż możność speł­
nienia wszystkich naszych zamierzeń 
i dążeń.

W olność-Praca-Cłileb
Wielkie Zgromadzenie Robotnicze w Warszawie

w dniu 5 marca
W niedzielę 5 marca o godz. 11 rano 

na podwórzu przy ul. Leszno 53 odbę­
dzie się

WIELKIE ZGROMADZENIE 
ROBOTNICZE

pod hasłem:
KRYZYS A GOSPODARCZE I SPO­
ŁECZNE ŻĄDANIA ROBOTNIKÓW.

W. O. K. R. P. P. S.
Komitet Warszawski 

„Bundu"

Przemawiać będą tow. tow. NOR­
BERT BARLICKI, HENRYK ERLICH, 
STANISŁAW GARLICKI, KAROL NE- 
UBAUER.

Robotnicy Warszawyl Wszystkich 
Was, którzy stoicie pod czerwonym 
sztandarem SOCJALIZMU wzywamy 
na to Zgromadzenie

Rada Zawodowa m. Warszawy 
Rda Centralna Żydowskich 
Związków Zawodowych.

*

spraw wewnętrznych Rzeszy, zorganizowano 
w całym szeregu miejsoowości pogranicz­
nych wzdłuż wschodniej południowej i za­
chodniej granicy Niemiec, specjalne lokale 
wyborcze, w których glosować będą obywa­
tele Rzeszy, przebywający zagranicą. Dla 
obywateli niemieckich, przebywających w 
krajach zamorskich zorganizowano biurowy 
borcze na okrętach niemieckich, które w dru 
5 marca zatrzymają się w portach poszcze­
gólnych krajów. Na zasadzie specjalnego 
zarządzenia rozpoczęło się iui 23 lutego 
oddawanie głosów przez obsługę niemiec­
kich okrętów transoceanicznych. We wszyst­
kich niemieckich miastach portowych zor­
ganizowano w tym celu specjalne biura wy­
borcze, przedłużając ich czynności do 10-go 
marca r. b.

ZAWIESZENIE PRASY HITLEROW­
SKIEJ W BAWARJI,

Z Norymbergii donoszą, że hitlerow ­
skie organy w Bayreuth „Fraenkische 
Volksblatt“ oraz „Bayreutsche Ost- 
wacht“, będące największemi hitlerow- 
skiemi dziennikami w północnej Bawa- 
rji, zostały w środę po południu zawie­
szone przez rząd bawarski na czas od 
2-go do 5-go marca włącznie. Rząd ba­
warski — jak wiadomo — znajduje się 
w ostrej opozycji do Rządu Hitlera.
PRACE NAD ODRESTAUROWANIEM 

REICHSTAGU.

W spalonym gmachu parlamentu Rzeszy 
rozpoczęto prace nad usuwaniem gruzów i 
zabezpieczeniem gmachu przed dalszemi u- 
szkodzeniami. Wyłomy w zewnętrznych mu- 
rach i w ścianach oddzielających poszczegól 
ne sale założono deskami. Kopułę gmachu 
oczyszczono z odłamków szkła i gruzów. W 
najbliższych dniach mają się rozpocząć pra­
ce nad odrestaurowaniem kopuły, przyczem 
rusztowania podtrzymujące kopułę a nadwy 
rężone wskutek pożaru, będą zmienione.

*
3jC #

POLSKA PART JA  SOCJALISTYCZ­
NA I CAŁY RUCH ROBOTNICZY W 
POLSCE, SKUPIONY POD CZERWO- 
NEMI SZTANDARAMI, PRZESYŁAJĄ 
WYRAZY SOLIDARNOŚCI TOWARZY 
SZOM NIEMIECKIM, ORAZ ZAPEW­
NIENIE, ŻE WALKA, JAKĄ PROWA­
DZĄ NIEMIECCY SOCJALIŚCI Z RE­
AKCJĄ, JEST NASZĄ WSPÓLNĄ 
WALKĄ.

Nowy rząd norweski
Na czele nowego rządu liberalnego, mia­

nowanego przez króla, stanął Mowinckel, 
który objął również tekę spraw zagranicz­
nych; ministrem sprawiedliwości został 
Sunde, finansów Lund, handlu Meling, rol­
nictwa Eive, wyznań i oświecenia publicz­
nego Liestoel, pracy i opieki społecznej 
Stroemme, robót publicznych Mielde, obro­
ny narodowej Kobro,

W alka o u m o w ą zb io ro w ą  
w p rz e m y ł ,e  w łó k ie n n iczy m
Konferenc a w inspektoracie Prac>

Dziś, o godz. 11 rano odbędzie się 
w Inspektoracie Pracy w Lodzi, zwoła­
na z inicjatywy inspektora prasy, kon­
ferencja przedstawicieli robotników ł 
przedstawicieli przemysłowców.

Wynik tej konferencji zadecyduje o 
dalszej walce włókniarzy.
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Gwałtu! policja! I
Bardzo znana i bardzo ...sławna aj. „I- 

skra" ogłosiła wczoraj w prasie „sanacyjnej” 
treść okólnika Centralnego Komitetu W y­
konawczego PPS. z dn. 24 lutego r. b. w spra 
wie organizowania bezrobotnych.

Okólnik byl, naturalnie, dokumentem we­
wnętrznym PPS., ale ktoby tam dzisiaj 
zważał na takie „subtelności" natury,., mo­
ralnej, świsnął sobie jakiś pasażer z czyje­
goś biurka i chwała Bogu... Jeszcze order 
dostanie przy najbliższej okazji.

Okólnik zawiera wskazówki, jak należy 
organizować bezrobotnych przy poszczegól­
nych komitetach partyjnych < jak należy 
prowadzić akcję przeciwko sztucznemu po­
większaniu bezrobocia przez różne grupy 
kapitalistyczne; osobno jest wskazówka, by 
organizacje partyjne poparły zgromadzenia 
demonstracyjne, zwoływane na dzień 5 mar­
ca przez robotników na skutek wezwania 
Komisji Centralnej Związków Zawodowych.

W pierwszym dniu „Tygodnia Kultury Robotniczej"
Program niedzielne! A'tademji T. U. R. 

w W arszawie o godz. 11 rano
w sali „Ateneum"

Część I A kadem ji pośw iecona będzie  
p rzem ów ien iu  tow. K. Czapińskiego, ja ­
ko p rzed staw ic ie la  za rząd u  G łów nego 
T . U. R. o raz  licznym  produkcjom  a r ty ­
stycznym  (o rk iestra , śp iew  chóralny, d e ­
klam acja).

C zęść II obejm uje przem ów ien ie tow . 
A. Próchnika, jako  p rzedstaw ic ie la  W ar 
szaw skiego  O ddziału  T, U, R. i znow u 
p rodukcje  arty styczne.

W  produkcjach  arty stycznych  biorą 
udzia ł o rk ie s tra  i chó r k lubu  TU R. —

P ow ązki, o rk ie s tra  d ru k arzy , H ufiec 
W arszaw sk i C zerw onego H arce rs tw a ; 
C en tra ln a  S cena R obo tn icza  TUR. Klub 
M arym oncki TUR.

P rogram  szczegółow y ogłosim y osob­
no.

• M W

To i  wszystko
Niezastąpiona „Iskra”, wierna umysłowo- 

ści na poziomie przodownika policji politycz 
nej, wykombinowała stąd, że oto w dniu 5 
marca nastąpi prawdopodobnie jeżeli nie 
rewolucja społeczna, to w każdym razie... 
pożar gmachu przy ul. W iejskiej, i że jest 
„jednolity front“ z komunistami, i że PPS. 
lada chwila „odda” Pomorze Niemcom i t, 
d., i t. d.; Gazeta Polska” dorobiła bardzo 
solidnie odnośne „komentarze'...

„Fundusz kulturalno-opiekuńczy"
dla robotników
Nowy k a w a ł  „sanacj i"

*
A  moral? Przodownik policji bywa nie­

kiedy w powieściach detektywistycznych Wal 
lace'a osobistością wcale sympatyczną; za­
wodzi jednak często w roli inspiratora komu 
nikatów prasowych; bo w takich komunika­
tach trzeba jednak trochę okiełzać własną 
fantazję i umieć odróżnić insynuację praw­
dopodobną, przynajmniej jako taka, od in­
synuacji tak bezczelnej, że aż... GŁUPIEJ,

Ar.
*

* *

Na wystąpienie „Iskry" i związanej 
z nią prasy „sanacyjnej", imputujące 
między wierszami akcji zgromadze­
niowej, wyznaczonej przez Komisję 
Centralną związków zawodowych na 
dzień 5 marca oraz strajkowi górni­
ków, (w którym, mówiąc nawiasem, 
bierze udział także... Z. Z. Z.), łącz­
ność z... jakąś akcją na rzecz oder­
wania Pomorza od Polski, reaguje­
m y feljetonikiem tow. Ar. Reagowa­
nie poważne byłoby poniżej naszej 
godności.

Robotnicy poplerajclo 
swoje pismo

Wczoraj na Sejmowej Koinisji Opieki Spo­
łecznej p. Jaroszewiczowa (BB) referowała 
rządowy projekt ustawy o Funduszu kultu, 
ralno -  opiekuńczym dla robotników. Treść 
rządowego projektu polega na tem, że two­
rzy się nowy „fundusz", którego wpływy 
składają się z należności z kar pieniężnych, 
nakładanych na robotników. Celem fundu­
szu ma być „działalność kulturalno - oświa­
towa i opiekuńcza", oraz udzielanie poży­
czek i zapomóg robotniczym oświatowym 
lub opiekuńczym organizacjom W  skład za­
rządu wchodzą przewodniczący i zastępca, 
mianowani przez ministra opieki społecznej; 
dwai urzędnicy z tegoż ministerjum, urzęd­
nik ministerjum oświaty, urzędnik z min, 
spr, wojskowych, wreszcie dwaj „przedsta­
wiciele" robotników, wybrani przez człon­
ków Zarządu Głównego Funduszu Bezrobo­
cia (przedstawicieli robotników).

Referentka zaproponowała zmiany w rzą . 
dowyra projekcie: 1) Fundusz traci swoją
odrębność organizacyjną, 2) liczba przedsta­
wicieli robotników podwyższa się do trzech, 
3] do wpływów zaliczyć należy także kary 
na pracodawców.

W  dyskusji tow . Czapiński stw ierdził, 
że w ten  sposób tw orzy  się nowy fun­
dusz dyspozycyjny dla R ządu i to  kosz­
tem  „ k a r“ , p łaconych  z grosza robotni­
czego. W  rezu ltac ie  o trzym am y fundusz 
p ro tekcy jny  d la  w iadom ych „sanacyj­
nych" organizacyjek. O gólna k w o ta  je­
go będzie  w ynosiła  roczn ie oko ło  100 
tys. zł. od robotn ików  i 30 tys. zł. od 
pracodaw ców , Tym czasem  w  zarządzie  
n a  ogólną liczbę 9 członków  m a zasia­
dać aż 6 przedstaw ic ie li R ządu i trzech  
„p rzedstaw icie li"  robo tn ików ; w  k a ż ­
dym raz ie  p rzy tłacza jąca  w iększość „sa- 
n a to ró w " jest zabezpieczona. W p raw ­
dzie re fe ren tk a  pow iada, że przew odni­
czący i zastępca  m ają być m ianow ani 
p rzez  m in istra  opieki z pośród „dz ia ła­
czy spo łecznych", ale w iadom o, jacy to

będą „dzia łacze". M ów ca w skazuje, że 
z przew idzianego  p rzez  budżet ośw iaty  
funduszu na ośw iatę pozaszkolną (700 
tys.) nic się nie daje na niezależne ro b o t­
nicze organizacje ośw iatow e; w  ten  spo ­
sób państw ow y budżet się uparty jn ia . 
A  te raz  jeszcze now y tw orzy  się fundusz 
dla protegow anych.

P. Gosiewski (BB) usiłuje dowieść, że 
„sanacyjni" biurokraci są najlepszymi przed 
stawicielami bezstronności politycznej (I) 

Nacz. Zagrodzki oświadcza, że projeklo. 
wany Fundusz bynajmniej nie będzie fun­
duszem dyspozycyjnym,

Tow. Czapiński wyjaśnia, jak dziś się ma 
sprawa z „bezstronnością" biurokracji, 
zwłaszcza w min. oświaty.

Pos. Cardini (Ch. D.) zwraca uwagę, iż już 
obecnie na 6 przedstawicieli robotników w 
Zarządzie Fund. Bezrobocia jest trzech „sa- 
natorów"; stawia poprawkę, aby skreślić 
biurokratów i wprowadzić do zarządu no­
wego Funduszu delegatów związków zawo­
dowych.

Pos Gosiewski (BB) rzuca pod adresem 
opozycji dobrotliwą uwagę: Powinniście
wszyscy wymrzeć! (Widocznie BB już „u- 
partyinił" Pana Boga, który w kolejności 
zgonów będzie się stosował do dyrektyw 
BB-kowego „naczalstwa". Przyp. red.). 

Głosami BB uchwalono całą ustawę. 
Następnie pos. Bałabanówna (BB) refero­

wała wniosek Ukr. soc. radykałów w spra­
wie przyjścia z pomocą głodującej ludnoś­
ci we wschodnich Karpatach. Wuiosek, o- 
czywiście, odrzucono, jako że wedle refe­
rentki, pomocy dla głodujących jest aż nad­
to. .

Orzeczenie Sądu Najwyższego
w  spraw ie  p raw a  au torsk iego

(PID), Izba k a rn a  Sądu N ajw yższego 
w y d ała  zasadnicze orzeczenie w  sp ra ­
w ie ochrony p raw  au torów . Sąd N aj­
w yższy orzek ł, że z ochrony tej korzy­
sta ją  n ie ty lko  książki, ale rów nież k a ­
lendarze , rozk łady  kolejow e, afisze i o- 
głoszenia, o ile uk ład  ich nosi cechy 
oryginalne.

Zatarg z oficerami 
marynarki handlowej

(PID.) —  P row adzone na te re n ie  G dy 
n i ro k o w an ia  m iędzy  arm a to ram i a 
Zw iązkiem  O ficerów  M arynark i H andlo 
wej w  sp raw ie  zaw arc ia  now ej um owy 
zbiorow ej zostały  rozb ite  z pow odu nie 
p rze jednanego  s tan o w isk a  w łaścicieli 
sta tków , dom agających się 10-procento- 
wej ojjniżki p łac,

W  sp raw ie  tej odbędzie się w  M ini­
ste rjum  P ra c y  K onferencja w  dn. 6 b.

B .  B .  W .  R .
przeciwko bezrobotnym

S ku tk iem  opuszczenia k ilk a  zdań 
naszym  w czorajszym  sp raw ozdan iu  * 
posiedzen ia  Komisji O chrony P racy  Sej­
mu, pow sta ło  n ieporozum ienie, które 
niniejszym  prostu jem y:

Tow. pos. R eger s tw ie rdz ił, m ianow i' 
cie, że w  art. 2 u staw y  z dn. 17.111.1933 
r. n iem a nigdzie m ow y o tem , że ro b o t­
nik, aby u zyskać p raw o  do zasiłku , mu* 
si p rzep racow ać w  tygodniu 46 goo'zin 
w zględnie w  ciągu  26 tyg. 1196 godzin. 
W  dalszym  ciągu stw ie rdz ił tow  R eger, 
że robo tn icy  w  G oleszow ie pracow ali u- 
p rzedn io  po  6 dni w  tygodniu lecz po 4 
lub 5 godzin n a  dobę, co nie jest sp rze ­
czne z lite rą , an i duchem  p raw a.

Znowu zaginął 
b. carski generał

Z am ieszkały  w  H elsingforsie em igrant
rosy jsk ’, g en e ra ł A leksander K ozłow ski 
zn ik ł bez śladu.

Okoliczności, tow arzyszące tajem ni­
czem u zaginięciu, przypom inają w  spo­
sób uderzający  porw anie gen. K utiepo- 
w a w  Paryżu.

Policja nie w ydała narazie  żadnego 
kom unikatu w tej spraw ie.

Zaginięcie K ozłow skiego w yw ołało  
n iezw ykłe podniecen ie w śród em igran­
tów  rosyjskich w Finlandji. Były gene­
ra ł K ozłow ski odgryw ał w yb itną  ro lę  
w śród em gracji rosyjskiej i jak się zda­
je, u trzym yw ał łączność z ce n tra lą  ro ­
syjskich zw iązków  w ojskow ych w  P a­
ryżu, k tórych  prezesem  jest n as tęp ca  
gen. K utiepow a, gen. M iller.

Pożar wojny na Dalekim Wschodzie
NA FRONCIE.

Z P ek inu  donoszą, że m iasto Cziieng 
za ję te  p rzez  w ojska japońsko - m and­
żursk ie  zosta ło  zupełn ie  zrów nane z zie 
m ią p rzez  cofające się w ojska chińskie. 
D ow ództw o japońskie nie znalazło  w  
m ieście ani jednego domu całego, w k tó  
rem by mogło zorganizow ać sw ą kw ate- 
rę.

Z M ukdenu donoszą, że w ojska japoń 
skie zajęły  pozycje ch ińsk ie pod  Pei- 
chan - Jungtsu.

P od  Jep o szau  4 lo tn icze esk ad ry  ja ­
pońsk ie  złożone każda  z 8 sam olotów , 
zbom bardow ały  pozycje chińskie. S tra -

Czas odnowić prenumeratą
na miesiąc marzec

ty  w  ludziach są b a rd zo  znaczne. 
BLO KADA CHIN PRZEZ JA P O N JĘ .

Z Szanghaju donoszą, że dow ództw o 
japońskiej floty w ojennej w ydało  rozkaz  
zatrzym yw ania  w szystk ich  o k rę tó w  z a ­
granicznych, w jeżdżających do po rtó w  
chińskich i konfiskow aniu  ładunków  
broni i am unicji. Z arządzen ie to  m a n a  
celu  uniem ożliw ienie tran sp o rtó w  bron i 
i am unicji, przeznaczonych  d la Chin.

JAPONJA NIE PRZEWIDUJE ŻAD­
NYCH TRUDNOŚCI.

Z T ok io  donoszą, że na w czorajszem  
posiedzen iu  ra d y  m inistrów  m in iste r 
sp ra w  zagranicznych, hr. Uszida przed ­
s ta w ił ogólną sy tuację  po lityczną W 
zw iązku z uchw ałam i zapad lem i o s ta t­
nio w  G enew ie. M in ister Uszida p o d k re  
ślił, że n ie  przew iduje ze  stro n y  w iel­
kich  m ocarstw  jak ichko lw iek  k ro k ó w  
p rzec iw k o  Japon ji.

Wychowanie dziecka 
a budowa nowego ustroju*)

W ielk a  ro la , k tó rą  odgryw a w ycho­
w an ie  w naszej w alce o socjalizm , nie 
ulega chyba w ątpliw ości. T ylko  złe w y­
chow anie m oże być pow odem  tego, że 
o lbrzym ia w iększość spo łeczeństw a po­
zw ala  się  w ciąż jeszcze w yzyskiw ać i 
gnębić p rzez  n ie liczną g rapę  p o siad a­
czy. W ychow anie to, rzecz  jasna, nie 
zdoła w strzym ać p rocesu  h is to ryczne­
go, k tó ry  p row adzi ku  zw ycięstw u so­
cjalizm u, ale w  każdym  raz .e  p roces ten 
u tru d n ia  i opóźnia. D latego też dobre 
w ychow anie, w ychow anie socjalistycz­
ne, jest po tężną bronią w w alce o no­
w e ju tro . N iezw alczona siła i energja 
tk w ią  w  m asach robotn iczych . T ylko  
w ychow anie socjalistyczne po trafi tę  si­
łę b ie rn ą  zam ienić w siłę czynną, e n e r­
gię po tencja lną  p rzek sz ta łc ić  w  k in e­
tyczną. W ychow anie socjalistyczne ma 
dw a zasadn icze  ce le : 1) w ychow ać no­
w ych ludzi, w yposażonych w  w arto śc i 
n iezbędne do w alki o socjal.zm , 2) w y­
chow ać ludzi, zdolnych dO życia socja­
listycznego, do p racy  w  nowym  ustro ju . 
Nigdy bow iem  m oże nie byli nam  tak  
n iezbędn i zarów no bojow nicy socjaliz­
mu, jak i tw órcy  socjalizm u, jak w łaśn ie 
w  przełom ow ym  m om encie dziejo­
wym, k tó ry  przeżyw am y.

Z adan iem  w ychow ania socjalistycznego 
n ie jest za tem  ty lko  pozyskan ie  dla so­
cjalizm u tych licznych rzesz p racu ją ­
cych, k tó re  do tąd  od niego stro n ią , ale 
w  niem niejszym  stopniu  uzupełn ien ie 
p o d sta w  socjalistycznych tych w szyst­
kich, k tó rzy  w  organizacii soc ja listycz­
ne j już się znajdują. Podobnie, jak  w  o- 
gólnym ruchu  ośw iatow ym , obok w alk i 
z analfabetyzm em , istn ieje n iem niej w a­
żna w alka z półanalfabetyzm em , tak  i 
m y m am y do czynienia z an a lfab e ty z­
m em  i pó łanalfabe tyzm em  socjalistycz­
nym My w szyscy, w ychow ani w  a tm o ­

*) A. Schrott. Kształcenie charakteru 
dziecka w rodzinie. Przekład z niemieckie­
go Antoniny Szererówny i d-ra Juliana Ma­
liniaka. Nakł. Robotn Tow. Przyjaciół Dzie­
ci. Warszawa. 1933. Cena zł. t.50.

sferze ustro ju  kapitalistycznego , zżyci 
z  jego w arunkam i, p rzesiąkn ięc i psychi­
ką, k tó rą  on w ytw arza , choć w ydaliśm y 
m u bój i w  teo rji już z nim  zerw aliśm y, 
w  gruncie rzeczy  nie jesteśm y jeszcze 
socjalistam i, jesteśm y p ó ł - socjalistam i, 
jesteśm y ty lko  ludźmi, k tó rzy  dążą do 
socjalizm u. Socjalizm  bow iem  w ym aga 
gruntow nego p rze tw o rzen ia  człow ieka. 
J e s t  w ielu  w śród nas tak ich , d la  k tó ­
rych socjalizm  to  ty lko  w alka z n ie sp ra ­
w iedliw ościam i dzisiejszeego ustro ju . Są 
inni, d la  k tó rych  socjalizm  to  coś w ię­
cej, to  w iedza o socjalizm ie. T o w szyst­
ko jednak  n ie tw orzy  jeszcze pełnego 
socjalisty. Socjalizm  to  ta k że  sposób 
m yślenia, sposób życia, sposób  p o stęp o ­
w ania, sposób reagow an ia  na w szystk ie 
zjaw iska. Socjalizm  to  n ie ty lko  w iedza, 
to  w ola, to c h a ra k te r , to  psychika. J a k ­
że odlegli jesteśm y od tego in teg ra ln e­
go socjalizm u! Zbliżyć nas m o te  do n ie­
go ty lko  now e w ychow anie R zecz p ro ­
sta , n ie  m am y tu  w yłącznie na myśli 
w ychow ania szkolnego. J e s t  ono bo ­
w iem  ty lko jednym  z czynników  w ycho­
w aw czych i to  bodaj n ie  najw iększej 
wagi. Z resztą w  tei dziedzin ie  tak' m a­
ło m ożem y dziś uczynić, na tw orzen ie 
na w iększą skalę  szko ln ic tw a socjalis­
tycznego n a s  nie s tać , a szkolnictw o 
publiczne w  dobie t. zw. .w ychow ania 
państw ow ego" jest n ie ty lko  zharm oni­
zow ane z ten d em ram i ustro ju  k a p i ta ­
listycznego, lecz po p ro stii sfaszyzow ane.

N ależy  nam  się jednak  w ystrzegać 
pew nego, zbyt ła tw ego  sposobu ro z u ­
m ow ania, k tó rem u tak  chę tn ie  ulegam y 
w  całym  szeregu  dziedzin. J e s t to  m e­
to d a  c z ek a n ia  ze w szystk iem  do u s tro ­
ju soc ia l stycznego. Zw łaszcza, od k ie ­
dy doszliśm y do w niosku, że ustró j k a ­
p ita lis ty czn y  już się w ali, że w szed ł w  
o k res  stanow czego  kryzysu , jesteśm y 
jeszcze bardz ie j sk łonni do odsy łan ia 
s ;eb ie  sam ych p rzy  każdei okazji do 
przysz łego  ustro ju . M ówim y: to i tam to  

j nie da się dziś p rzeprow adzić , dopiero  
zw ycięski socjalizm  pozw oli nam  u rze ­

czyw istn ić  nasze dążenia. Pacyfizm ? 
Po lepszen ie  b y tu  k lasy  robo tn icze j?  
N ic n ie  zrobim y w  dzisiejszym  ustroju, 
dop iero  po trium fie socjalizm u m ożem y 
i t. d. I w  podobny sposób . ozum uje się 
n ie ra z  o w ychow aniu. R ozum ow anie te ­
go typu  p row adzi w  p ro ste j lnnji do  b łę ­
dnego koła, skoro  w  w ieiu  w ypadkach  
to  w szystko , co m oże się przyczynić do 
p rzyśp ieszen ia  zw ycięstw a socjalizm u, 
zgodnie z tem  rozum ow aniem , można u- 
sku teczn ić  dopiero  po zw ycięstw ie so­
cjalizm u. Je ż e li sądzim y, że droga do 
socjalizm u m oże dop iero  zo s tać  zbudo­
w ana w  ustro ju  socjalistycznym , to sk a ­
zujem y się dziś n a  ciężk ie p rzed zie ran ie  
się przez bezdroża. W yobrażam y sobie 
drogę do  socjalizm u w  postaci m ostu 
zw odzonego, k tó ry  jest podniesiony  i 
znajduje się po  s tro n ie  tw ierdzy . Gdy 
przep łyn iem y p rzez fosę, będzie on nam 
już w łaściw ie zbędny. R ozum ow anie ta ­
k ie jest w łaśn ie ty lko usp raw ied liw ie­
niem  naszej dzisiejszej b ierności, a więc 
zam iast przybliżyć, oddala ono zw yc ę- 
stw o socjalizm u. Je ż e li  bow iem  ob ek - 
tyw nie  słuszne jest tw ie rdzen ie  o na- 
szem  w kroczen iu  w  o k res  b an k ru c tw a  
kapitalizm u, pam iętać  należy, te  w k ro ­
czenie w dany  o k res  n :e oznacza jeszcze 
jego zakończenia. M usimy un ikać b łę ­
du pierw szych  socjalistów , k tórzy , w ie­
rząc  w  b liską rew olucję socjalną, w szy­
stk o  do niej odk ładali.

A w ięc, już te raz , już dzisiaj należy 
nam  podejm ow ać w ielk i wys łek  w ycho­
w an ia  socjalistycznego. A jeżeli m am y 
m ałe  p e rsp e k ty w y  w  dziedzinie w ycho­
w an ia  szkolnego, tem  w iększy  nacisk  
n a leż y  nam  położyć na inne drogi w y­
chow ania. O lbrzym ie m ożliw ości n a s trę ­
cz a  nam  zw łaszcza w ychow anie w  d o ­
m u, w ychow anie rodzinne. Ono stanow i 
p o d staw ę  w szelk iego  w ychow ania, ono 
w  p ierw szych la tach  życia dziecka jest 
jedynem  w ychow an’em, ono potem  cią­
gnie się rów noleg le obok w ychow am a 
szkolnego i za leżn ie od okoliczności 
m oże być od n ego siln iejsze lub s ła b ­
sze, ono w reszc ie  z a le ty  w yłącznie od 
nas, s to i ca łkow ic ie  p rzed  nam i o tw o ­
rem  i nie m oże nam  zostać  odebrane. 
Pam iętam y, jak w  o k res ie  naszej n ;e- 
w oli w  w ychow aniu  rodzinnem  lęgł się

bunt p rzeciw  oficjalnem u w ychow aniu. 
Czyż i nasz  bunt p rzeciw  faszystow sko- 
kap ita listycznym  m etodom  w ychow aw ­
czym  nie m oże i nie pow in .en  szukać  
sobie siedziby w rodzinnem , dom ow em  
w ychow aniu? W szyscy rodzice socjali­
styczni! Je s te śc ie  w ychow aw cam i swych 
dzieci, k sz ta łtu jec ie  ich dusze, ch a ra k ­
te ry  i um ysły, p rzed  w am i s to ją  o lbrzy­
m ie m ożliwości, nie wolno w am  ich w 
żadnym  raz ie  zan iedbać.

Ale, m ówią nam  n ie raz  rodzice, czyż 
my potrafim y dać naszym  dzieciom  so­
cjalistyczne w ychow anie, dać im tak 
m ocne podstaw y, aby  o p arły  się one 
w szystkim  próbom  szkoły, o łta rza  i r e ­
akcyjnego o toczenia, zm ierzającym  do 
p rzek sz ta łcen ia  na sw oją m odłę dusz 
naszych dziec i?  B ezw ątp ien  a, nie n a le ­
ży uk ryw ać przed  sobą trudności za d a ­
nia. A le tylko ten  m oże zw yciężyć, k to  
podejm uje się trudnych zadań , k to  ich 
nie lęk a  się, k to  nic kap itu lu je  bez w al­
ki. /

Aby u ła tw ić  rodzin ie robotniczej, ro ­
dzinie socjalistycznej to  zadan ie , aby 
uzbro ić ją do tej w alk i o duszę sw ego 
dziecka, Robotnicze Towarzystwo Przy­
jaciół Dzieci w ydało  o sta tn io  książkę 
Andrzeja Schrotta p. t, „Kształcenie 
charakteru dziecka w rodzinie", przy­
sw ajając w  ten  sposób p ro le ta ria to w i 
po lsk  em u dzieło , s tan o w iące  rez u lta t 
p racy  naszych austrjack ich  tow arzyszy , 
k tó rzy  są nam  w zorem  w naszej dzia­
ła lności socjalistyczno - w ychow aw czej.

W  ten  sposób robo tn icy  polscy o trzy ­
m ali znakom ity  podręczn ik  w ychow ania 
sw ego dziecka. A u to r stw ie rdza, że ro ­
bo tn ik , w ychow ujący sw e dziecko, jest 
osam otn iony  i bezradny , a sku tk iem  te ­
go zbyt często  s ta ra  się naśladow ać bur- 
żuazyjne zasady  w ychow ania. T ym cza­
sem zasady  te  są destrukcy jne . Ideałem  
tego w ychow ania jest uzyskan ie s ta n o ­
wiska w  życ u. Dla m ieszczanina,, po­
w iada au to r, „społeczność jest... po b o ­
jow iskiem , na k tó rem  dziecko jego p o ­
w inno stać  się  zdobyw cą". Idea łem  zaś 
w ychow ania p ro le ta r iac k ieg o  jest w y­
chow anie spo łeczne. I oto au to r  k reśli 
ca ły  szereg  cennych w skazów ek  d la ro ­
dziców , jak m ogą od p ierw szego  k ro k u  
dz iecka  św iadom ie i p lanow o  ksz ta łc ić

jego ch a rak te r, aby w ytw orzyć w  nim 
w artości, n iezbędne dla życia spo łecz­
nego. N ie idzie tu  bynajm niej o jak ieś 
w ychow anie polityczne m ałych dzieci- 
Idz 'e  o k sz ta łcen ie  c h a ra k te ru  i to  od 
sam ego początku , albow iem  błędne jest 
pojęcie, że c h a ra k te r  form uje się dop ie­
ro w  późniejszym  ok resie  życia. W a rto ­
ści, k tó re  należy  w ch a ra k te rz e  tym  w y­
żłobić, to „rów now aga ducha, pogodne 
usposobienie, czynna dobroć, zdolność 
panow an ia  nad  sobą". G dy później z a ­
czyna się w dz.ecku  rozw ijać rozsądek , 
p rzychodzi czas  na w yrob ien ie w  nierrt 

um iejętności ścisłego m yślenia i zdol­
ności k ry tycznej oceny  zjaw isk". W tedy  
zaczyna się już m ożność rozpoczęcia 
uśw iadom ienia społecznego, a n aw e t i 
politycznego.

W ychow anie —  to um iejętność. Ten* 
w ięcej w ychow anie, k tó re  n ie  idzie u ta r ' 
tem i toram i, ale szu k a  now ych dróg' 
J e s t  ono przy tem  m oże najpow ażniejsza 
funkcją, ja k a  p rzy p ad a  człow iekow i ^  
jego życiu. N ie w olno nam  do niej p rzy ' 
stępow ać bez odpow iedniego  p rzem yś' 
len ia  i p rzygotow ania. W eźm y więc 
w szyscy do ręk i tę  książeczkę, k tó ra  
u ła tw i nam  rozstrzygnięcie m nóstw a za ' 
gadnień, jakie s tan ą  p rzed  nam i, gdy 
p rzystąp im y do w ychow ania naszveh 
dzieci. K ażdy robo tn ik , każdy  socjal" 
sta , jeżeli chce zostać  św iadom ym  w}" 
chow aw cą w inien książkę S ch ro tta  prZ® 
czytać. A  zw łaszcza m atki.

A  w y w szyscy, k tó rzy  zgodnie z b u r ' 
żuazyjnym  ideałem  m arzycie o karjerż® 
życiow ej swych dzieci, pam iętajc ie , 
z każdym  dn iem  w kraczam y coraz  g ^  
biei w  o k res  p rzebudow y społecznej. * 
m oże w łaśn ie w  n iedalek ie j przyszłość ' 
w ychow anie burżuazyjne będzie kam'® 
niem u nogi w aszego dziecka, a  m°* 
w łaśn ie w ychow anie spo łeczne otwory? 
przed  niem  now e drogi, m oże uczyni I 
zdolnem  do życia w  now ych w arunkach^  
W szak idziem y szvbko  naprzód  R ° ° z.'c 
ce, nie p ozostaw ajcie  w ty 'e !  Kształć^* 
c h a ra k te r, w olę i rozum  swego dziec 
w p atrzen i w  now y św iat, k tó ry  nadę ^  
dzi. O drzućcie w ychow anie wczorajs* 
D ziecko w asze żyć będzie jutro.

D r. A dam  P róchn ik -

.



„ROBOTNIK", piątek, 3 marca 1933.

O d g ło sy
N ajbardziej szczery organ polskich  

kół konserw atyw nych  — „Słowo" wi- 
eńskie —  zareagow ał na o sta tn ie  w y­

padki n iem ieckie w  sposób ta k  n iezw y­
kle ch a rak te ry sty czn y  i ciekaw y, że 
Warto się nad tą  „ re ak c ją"  zastanow ić.

T y tu ł a rty k u łu  p ió ra  p. Cata brzm i: 
„Ł una pożaru  i B rześć n iem iecki".

Na sam ym  w stąp ię  u roczysta  d ek la ­
racja:

„Bronimy nietylko Niemiec, tecz i ca . 
lej Europy — powiada Goering w swo- 
lej proklamacji. Należy mu odpowie­
dzieć: tak jest! wiemy o tera. Bronicie 
też polskiej niepodległości. (Podkr. na­
sze)."

Dosłownie! Hitler... broni polskiej n ie­
podległości! Czy nie to  sam o m ówili w 
r - 1794 m agnaci polscy, m arząc o  chwi­
li, kiedy  w ojska m onarchij europejskich  
w kroczą do  zbuntow anego P aryża?

W  bezsporny już dzisiaj fak t po tw o r­
nej w swoim cynizm ie prowokacji hitle­
rowskiej z tem  całem  spaleniem  R eich- 
5tagu p. Cat nie w ierzy; ale— pow iada: 

„Zresztą to jest tak mało istotne".
Rzecz isto tna— to  „w idow isko dw uch 

Walczących obozów ", przyczem
„wszystko, oo ma choć odrobinę męs­

kości i zdrowia w sobie, nie może w tej 
walce pozostać obojętne".

P. C at w reszcie trac i nieom al, jak  sam 
Przyznaje, panow anie nad  sobą:

„Piszę o Niemczech, o Niemczech 
przed wyborami, a jednak pióro moje 
co chwila potyka się o entuzjazm, co 
chwila czuję połysk entuzjazmu... (pod­
kreślenia nasze)."

Entuzjazm  pisarza polskiego z pow o- 
„tryum fów " najw iększego w roga 

Polskiej n iepodległości w  E urop ie dzi- 
Slejszej —  to  jest znow u coś, co  przy ­
pom inałoby zachw yty  n iek tó rych  ugo- 
dowców poznańskich  nad zw ycięstw am i 
dywizyj Bismarcka w stosunku  do „nio­
sących św iatu  anarch ię” w olnych s trze l- 
°ów  Gambetty w  r. 1870.

* *
*

S kąd się b ie rze  ta k i n iepraw dopodob- 
° y  napozór pogląd  n a  rzeczy ?  S kąd po ­
rów nanie, za w arte  w  artyku le , band hi­
tlerowskich do... ob rońców  sta ro ży tn e - 
8° Rzym u p rzed  najściem  b arb arzy ń ­
ców ? W szak  te  bandy sk łada ją  się  z 
P rzekupionego  motłocfau, bijącego ko- 
ó ®ty i dzieci, z hom oseksualistów  i w y­
kolejeńców , opłacanych , podniecanych , 
Pew nych bezkarnośc i?

Psychologia p. Cata jest raczej zrozu­
m iała; decyduje o  niej obłędny strach 
Przed rewolucją społeczną; s tąd  w yn ika 
łe tw e pośw ięcanie w szelkich  innych 
W artości, naw et moralnych (czy publicy­
sta, uw ażający  się za katolika, może n a­
pisać, że zagadnien ie prowokacji w  poża 
rZe R eichstagu jest ze stanow iska e tycz­
n o  „m ało is to tn e ? ”), stąd  pośw ięcanie 
Podstaw ow ych interesów państwowych  
w sz a k  trum f osta teczny  Hitlera ozna­
k a  postaw ien ie sp raw y  rewizji granic 

porządku  dziennym  bezpośrednio!), 
" lam y tu p rzyk ład

egoizm u k lasow ego 
^ r9cz w yjątkow y pod  w zględem  swej 
laskraw ości.

* *
*

I dobrze się  sta ło , że p. Cat napisał 
ak szczerze taki w łaśnie artyku ł. N iech 

°P ’nja publiczna Polski zdaje sobie sp ra  
^ 9  z punktów  w idzenia, z nastro jów  
Psychicznych kół, uczestn iczących w  od 
Powiedzialnośoi za „sanacyjny” system  
R d z e n ia .  D obrze się s ta ło  i to  także, 

e P Cat zestaw ił prow okację h itlerow - 
kjt z... naszym  Brześciem .

Istotnie... Isto tn ie... S, K.

Reorganizacja 
Warszawskiego Z.U.P.U.

^  W arszaw skim  Z ak ładzie U bezpie- 
f* eń P racow ników  U m ysłow ych p rzepro  
^ adzana jest obecnie reo rgan izac ja  w y­

ja łó w  i re fe ra tó w  o najbardzie j współ 
**ych czynnościach. R eo rgan izac ja  u- 
°Prawnić m a znacznie dz ałalność W a r­
y ń s k i e g o  ZUPU. P rzew idziane są rów  

64 Pew ne zm iany personalne.
—  -  .  .  _ _  _ | n

T^ y s z e d ł  II-gi zeszyt „BIBLJOTEKI 
Ł°R E T Y K ó W SOCJALIZMU" wyda­
la n e j  przez T-w o WYDAWNICZE 

„ŚWIATŁO".
r- Engels: „ROZWÓJ SOCJALIZMU 

OD UTOPJI DO NAUKI".P
renumerata na całą „Bibljotekę" nie 

jest jeszcze zamknięta.

jj^ficuch prasowy
p  fundusz  im. F. P e r lą  

Szym ańskiego
^Płacąją; tow. J j B. Lipińscy zł. 2 i wzy- 

t0W- tow‘ Sikor8> Dobrowolskiego, 
t o * * * *  Rondową, Grzeczkowskiego, 

^mowicza, Godlewskiego.
{ ' Wołosewicz Zdzisław wpłaca zł. 2

*ywa ob. inż. Józefa Nowickiego,

Milczenie nie zawsze jest złotem
Czy p.p. Gliwic, Radziwiłł i Wieniawski nie mają nic do powiedzenia 
w spraw.e Flicka?
List o tw arty  do pp. Giiwica, Radziwiłła i W ieniawskiego)

Szanowni Panowie!
Ostatnio, w związku z wystąpie­

niem ministra Zarzyckiego  w Sejmie 
i wynikłym stąd znanym incydentem 
z p. Radziwiłłem,  dowiedzieliśmy się 
z przedrukowanego przez prasę ko­
munikatu agencji „Iskra", iż panowie 
jeszcze 18-go października ub. r. zre­
zygnowali ze swych mandatów w ra­
dach nadzorczych /tych przedsię­
biorstw na Górnym Śląsku, które 
związane były do niedawno bardzo 
ściśle z tak zw. koncernem Flicka.

Jakie były motywy tego kroku ze 
strony panów? — tej kwestjd wspo­
mniany komunikat nie starał 6ię i za­
pewne nie mógł wyjaśnić.

Sprawa przedsiębiorstw Flicka  na 
Górnym Śląsku nie jest błahostką, 
którą możnaby zbyć milczeniem.

i niewolnicza uległość przybranych 
przez nich „dla ozdoby” Polaków 
zbyt ciążą na życiu gospodarczem 
Polski), nie wątpię, że panowie po­
czują się do obowiązku dania mi od­
powiedzi.

Przekonany jestem bowiem, iż po­
dobne pytania, które stawiam otwar­
cie, zadaje sobie w duchu wielu, wie­
lu innych, podobnie jak ja „szarych 
ludzi”, mających poczucie wartości 
pewnych rzeczy, chociaż nie znają się 
napewno na wartości żetonów za po­
siedzenia rad nadzorczych.

Czy, jako polscy członkowie rad 
nadzorczych w  przedsiębiorstwach 
Flicka, nie zwrócili panowie, w po­
czuciu swej odpowiedzialności, uwagi 
na dość szczególną politykę gospo- 
darozą i personalną dyrektorów tych

Chodzi tu o los dwudziestu kilku i przedsiębiorstw? Nie chcę posądzać 
tysięcy pracowników  obecnie, w do- i panów o uważanie wyrazu „rada nad
bie kryzysu, a przeszło czterdziestu  
jeden tysięcy  przy normainem zatru­
dnieniu.

Wchodzi tu dalej w grę sprawa 
kontroli nad produkcją  5.500.000 ton 
węgla i 1.500 000 ton wyrobów hut­
niczych rocznie o łącznej wartości 
ponad 380.000.000 zł.

Wreszcie włączyć tu należy kwe- 
stję polityki przemysłowej  przedsię­
biorstw Flicka  na Górnym Śląsku, 
nietylko nie liczącej się ani trochę z 
interesami Polski, lecz całkiem otwar 
cie i niedwuznacznie sabotującej  te 
interesy.

W końcu kwestja ostatnia, może 
najważniejsza. Czy właścicielem w:ę 
kszości akcyj „katowickiej S, A. dla 
górnictwa i hutnictwa", oraz „Zjedno­
czonych hut Królewskiej i Laury“  

jest obecnie w dalszym ciągu przyja­
ciel Hitlera  i kolega panów z rad 
nadzorczych wymienionych przedsię­
biorstw, dr. Fryderyk Flick, czy też 
miejsce jego zajął skarb Rzeszy?

Wobec tych zagadnień zwracam się 
do panów z kilku uprzejmemi pyta­
niami. Chociaż jestem tylko „sza­
rym człowiekiem z ulicy", interesują­
cym się nieco sprawami „ciężkiego 
przemysłu" (dlatego chyba zwane­
go „ciężkim", że polityka i  posunię­
cia jego kierowników obcych oraz o- 
bojętność, lub, kto woli, niedołęstwo

zorcza" za pusty dźwięk i dlatego go­
tów jestem przypuszczać, że panowie 
spostrzegli te sprawy i odpowiednio 
na nie zareagowali. W takim razie 
powstaje pytanie, w czem i w jaki 
sposób wyraziła się ta reakcja ze 
strony panów, a nadewszystko, jakie 
dała rezultaty.

W szczególności wchodzą tu w ra­
chubę następujące sprawy.

Jakie stanowisko zajmowali pano­
wie wobec sabotażu gospodarczego, 
dyktowanego niewątpliwie przez Flic 
ka, a wykonywanego przez general­
nego dyrektora Scherffa?  Sabotaż 
ten polegał na powstrzymywaniu się, 
kosztem produkcji i stanu zatrudnie­
nia, od jakiejkolwiek konkurencji z 
niemieckiemi „Vereinigte Stahlwerke" 
na rynkach zagranicznych, na ogra­
niczeniu produkcji na zagranicę, wy­
łącznie prawie do zamówień sowiec­
kich, a wreszcie na odstępowaniu za­
mówień sowieckich hutom w Niem­
czech. Czy i jak zareagowali pano­
wie na te postur ęcia?

Jakie było stanowisko panów wo­
bec dymisji dyrektora „Zjednoczo­
nych hut Królewskiej i laury",  Je­
rzego Haasego, który, jak wiadomo, 
usunięty został za to, że wygrał prze 
targ na dostawę szyn do Bułgarji, 
właśnie przeciwko ubiegającym się o 
tę samą dostawę „Vereinigte Stahl­

werke"?
Jakie stanowisko zajęli panowie 

wobec obsadzenia szeregu stanowisk 
w obu przedsiębiorstwach przeć b. 
sztabowców niemieckich, zresztą oby­
wateli niemieckich, stale mieszkają­
cych po drugiej stronie granicy?

Jak zareagowali panowie na obec­
ność na naczelnem stanowisku w 
„Hucie Bismarcka" dyr. Bernhardta, 
który miał już raz dochodzenie o 
szpiegostwo gospodarcze na rzecz 
Niemiec?

Czy wystąpienie panów z rad nad­
zorczych miało być mocno spóźnio­
nym protestem przeciwko temu sta­
nowi rzeczy? Czy też wchodziły tu 
w rachubę także inne względy? Ja­
kie?

W tym punkcie dochodzimy do 
momentu kulminacyjnego.

Wiedzą panowie napewno lepiej o- 
demnie, że portfele akcyj, dające de­
cydujący wpływ w tych przedsiębior 
stwach, znajdowały się w posiada­
niu „Vereinigte Stahlwerke''. Dziś 
„Vereinigite Stahlwerke"  są w rę­
kach państwa niemieckiego. Wnios­
kować stąd można, że w tych samych 
rękach znalazł się decydujący wpływ 
na „Katowicką Spółkę Akcyjną“ i na 
„Zjednoczone Huty Królewską i Lau­
rą"-

Czy ustąpienie Panów z rad nad­
zorczych tych przedsiębiorstw wiąże 
się z tym faktem? Nic bowiem nie 
wiadomo o ewentualnem wyodrębnię 
niu tych akcyj przez Flicka w jego 
ostatnich tranzakcjach z Rządem nie 
mieckim.

Takie pytania zadaje sobie nie je­
den „szary człowiek z ulicy", lecz 
szerokie masy w Polsce.

Co zrobili panowie dla dobra inte­
resów Polski podczas piastowania 
mandatów w radach nadzorczych 
Flicka?

Dlaczego w ubiegłym roku uważali 
Panowie za stosowne zrezygnować ze 
swych stanowisk w tych przedsiębior 
stwach?

W przekonaniu, iż jasna i wyraźna 
odpoweidź Panów wyjaśni szereg nie 
pokoj ących kwestyj,

pozostaję z poważaniem
Adam  Czeczel.

Skandaliczna afera cukrownicza
Nowoczesna cukrownia w przededniu likwidacji. 100 rodzin na bruku 
Ruchliwa osada zamieniona w pustynię

Opinjja publiczna pow inna być do ży­
w ego poruszona now ym  zam achem , ja ­
kiego dopuściła  się w  dziedzinie p rz e ­
m ysłu cukrow niczego g rupka  ludzi, nie 
licząca się  z żadnym i w zględam i, a m a­
jąca na w idoku ty lko swój w łasny  in te ­
res, godizący częstok roć w najisto tn ie j­
sze  in te resy  spo łeczeństw a i p o g a rsz a ­
jący już i tak  ciężką sy tuację gospodar­
czą, jaką przeżyw a nasz kraj

Chodzi tu  m ianow icie o zam ierzoną 
likw idację cukrow ni „Choceń" na Ku­
jaw ach pod W łocław kiem  C ukrow nia 
ta  uruchom iona w  1916 roku, w yposa­
żona w najlepsze u rządzen ia techniczne, 
posiadała  i posiada w szystk ie w aru n k  
rozw oju. Do ro k u  1929 s tanow iła  w ła­
sność okolicznych ziem ian i w reszcie 
kup iona zos ta ła  przez t. zw. LOPP. Je s t 
to konsorcjum  czterech  po ten tatów ' cu ­
krow ych, a m ianow icie pp.: Licińskie- 
go, Oiexa, W. Psarskiego i Z. Psarskie- 
go. P anow ie ci zostaw szy w łaścicielam i 
Chocenia w osta tn ich  trzech  la tach  po ­
b ie ra ! dyw idendy  w aha jące  się w  g ra­
nicach od 6 do 10 p rocen t, sprzedał- o- 
becnie c u k ro w n ę , cuk row n ' Brześć K u­
jawski, celem  przejęcia kontyngentu i 
zamknięcia Chocenia. W  jaki sposób do­
konano  tej tran zak c ii?

N ow ; w łaścic iele  nabyli 4200 akcji 
według nom nalnej w artośc i po 400 zł. 
za sz tukę, podczas gdy w arto ść  tych 
akcji w ob ro tach  handlow ych w ynosi 
250 zł. Z arobek  na każdej akcji stanow i 
150 zł. na sz tuce , czyli że do kieszeni 
LOOP-i w płynęło  ni mniej n i w ięcej 
tylko. 630.000 zł.!!

Choceń, należący  do Zw. Z achodnie­
go, był najsilniejszą cukrow nią w  związ 
ku  n ie posiadającą  ani grosza długu i 
dającą dochody, k tó re  podczas o sta tn ie j 
kam panji 1931-32 -wyniosły oko ło  200 
tys. zł czystego zysku. S przedaż tej 
ren tow nej i doskonale postaw ionej pod 
w zględem  technicznym  cukrowmi B rześ­
ciowi K ujaw skiem u, m a da lek o  p ow aż­
niejsze i groźniejsze znaczenie, aniżeli 
się to  n a  p ierw szy  rzu t oka w ydaje. —

P rzedew szystk iem  100 rodzin pracow ni­
ków  um ysłowych i fizycznych pozostaje 
bez ch leba i dachu nad gtow ą, pow ięk ­
szając zastępy  bezrobotnych nędzarzy  i 
sta jąc się now ym  ciężarem  dla P aństw a. 
Żyzna osada, jaka p o w sta ła  doko ła  cu ­
krow ni, zam ieszkana przez blisko 1000 
osób, sk azan a  jest na zag ładę w sku tek  
u tra ty  zarobków , zw iązanych z funkcjo- 
now anem  Chocenia. Ziemia w okolicy, 
przeznaczona przew ażn ie na upraw ę bu ­
raków , trac i na w artości p rzec ię tn ie  o- 
koło  500 doi. na włóce.

Z am knięcie Chocenia godzi n ie  ty lko 
w  in te resy  gospodarcze lecz i k u ltu ra l­
no - ośw iatow e. Swego czasu  w  Choce­
niu kosztem  pół m iljona złotych w ybu­
dow ano 7-klasową szkołę powszechną,

k tó ra  obecnie pozostan ie  bez  uczniów , 
gdyż blisko 50 p ro cen t dzieci, w sk u tek  
u tra ty  p racy  przez rodziców , nie będzie 
mogło się kształcić .

In te resy  LO PP-u odbiją się  i n a  sk a r­
bie P aństw a. Choceń sam ych o p ła t d a ­
w ał oko ło  200.000 zł. rocznie. O becnie 
źródło  to  w ysycha, a Fundusz B ezrobo­
cia będzie m usia ł op iekow ać się se tk ą  
rodzin, nie m ów iąc już o redukcjach na 
fo lw arkach  przy zam knięciu p lantacji.

O to jest dz eło czterech ludzi, o n ie­
nasyconej ch c w o śc i, dochody których , 
w  postaci tantjem  w ynoszą od 200 —  
400 tysięcy zł. rocznie, a k tó rzy  „p racu ­
jąc” od roku 1920 w  cukrow nic tw ie — 
zdążyli już odłożyć po k ilka  miPonów.

S. J.

Strajk ogóino-akadem cki
W czoraj ran o  proklam ow any został 

ogólno - akadem icki strajk 
p rzeciw ko  „sanacyjnej" ustaw ie o ustro  
ju szkół akadem ickich .

S tra jk  objął
w szystkie w yższe uczelnie 

w Polsce.

W  WARSZAW IE.
Na w ieść o proklam ow aniu  strajku  

ogólno - akadem ickiego, m łodzież „sa­
nacyjna" z pod  znaku „Legjonu M ło­
dych" czyniła zabiegi, w  k ie ru n k u  

złamania solidarności 
strajku jących . Poniew aż doszło do krwa 
wych bójek na Uniwersytecie i Politech­
nice, rek to rzy  tych uczelni w yw iesili o- 
głoszenia,

zawieszające wykłady  
aż do odw ołania.

R ów nież w  Szkole Głównej Gospodar 
stw a W iejskiego po dem onstracji a k a ­
dem ickiej p rzeciw ko  p ro jek tow i min. 
Jędrzejewicza, re k to r  S. G. G. W. za ­
w iesił w ykłady.

W  W yższej Szkole Handlowej i Pań­
stwowym  Instytucie Dentystycznym  wy
k łady  z pow odu stra jku  nie odbyły się.

N ależy się spodziew ać, że jeżeli zaj­
dą w ypadki dem onstrow ania studen tów  
przeciw ko p ro jek tom  m inistra  ośw iaty, 
w ów czas w ykłady  zostaną zaw ieszone. 

W WILNIE.
W  W ilnie akadem icy o p rok lam ow a­

niu stra jku  zaw iadom ieni zostali za po­
m ocą obw ieszczeń, w yw ieszonych na 
m urach U niw ersy te tu .

*i*

W e Lwowie, Krakowie i Lublinie
s tra jk  ogólno - akadem icki objął w szy­
stk ie  uczelnie.

Przegląd prasy
DOM BEZ LOKATORÓW.

No i znow u „N owa Ziemia Lubelska"
Bo jednak ona m oże w zględnie szczerze 
w ypow iedzieć swój sąd o BB. My oczy­
w ista  sam i tego zrob ić nie możemy, bo 
skończyłoby  się to  b ia łą  plam ą. „Nowa  
Ziemia Lubelska" tak  pisze o s to su n ­
kach panujących w B.B:

„Metody panujące w Be-Be doprowa­
dziły do dziwnego zjawiska. że B. B mi­
mo wszelkich pozorów jest jak ów wielki 
dom, opuszczony przez lokatorów, w któ­
rym coś straszy a po pustych salach wy­
prawiają harce szczury i myszy. Jeszcze 
na górnych poselskich piętrach żyją różni 
ludzie za djety i zaszczyty, ale z parteru 
wszystko się powoli wynosi. Liczna służba 
opuściła swe posterunki, rozbiegła się po 
świecie szukać szczęścia w innych warun­
kach. W terenie nic się nie dzieje. Prze- 
raźliwa pustka ciemności rozśw-iecana 
skandalami",

A p rasa  rządzącego  obozu nie może 
oczyw ista odbiegać od tego poziomu 
m oralnego, jak i panuje w  „sanacji":

„Jedno zasadnicze wrażenie: beznadziej 
na pustka ideowa. W kronice i informa. 
cjaoh błąka się bezwstydny serwilizm. 
Sztuczny entuzjazm bez wiary, o napuszo­
nym stylu, mającym zastąpić uczucia wier 
nopoddańcze dla Iuzowanych dostojni­
ków, bez rumieńców życia, bez tempera­
mentu. Te same nastawienia „Iskry", na­
wet te same artykuły".

DWIE MIARY.
„S anacyjne" pism a surow o po tęp iają  

m etody  d y k ta to rsk ie  w innych k rajach  
„Ilustrowany Kurjer Codzienny" na- 
p rzyk ład  ocenia tak  skuteczność m etod  
d y k ta tu ry  w  Niemczech:

Hitler może zniszczyć jedną część pra­
sy niemieckiej, a drugą skazać na pisanie
0 Paragwaju i innych pięknych a możli­
wie odległych krajach, może zniszczyć 
wszystkie organizacje polityczne i zawo­
dowe robotnicze, może wreszcie w osta­
teczności wybić do nogi wszystkich przy- 
wódców, ale żaden z tych środków nie 
zwiększy niemieckiego dochodu społeczne 
go, nie spotęguje eksportu niemieckiego.

Szkoda, żc organ p. D ąbrowskiego
n ie ma ta k  trzeźw ego stanow iska, jeśli 
chodzi o sto su n k i polskie.

W  KAPITALISTYCZNYM RAJU.

Am eryka — to kraj, w  którym kapita­
lizm rozwija się  sw obodnie. Jest ni- 
czem  niekrępowany. A  mimo to skutki 
są fatalne. Czytamy w  „G azecie War­
szawskiej":

„Ogółem ograniczenia dotknęły w ohwili 
obecnej 20 tysięcy banków, jakie istnieją 
w Ameryce, Zamknięcie wszystkich ban­
ków w stanie Maryland ze stolicą w Balti­
more na 3 dni, od soboty do wtorku, dot­
knęło 205 banków, reprezentujących wkła 
dy w wysokości 800 miljonów dolarów. 
Zamknięcie banków pociągnęło za- sobą 
także zaniknięcie giełdy w Baltimore. Dy 
rektor banku Baltimore Trust Company 
stwierdził, iż jednego tylko dnia, a  mia­
nowicie w ubiegły piątek, wycofano z ban­
ku, posiadającego w Baltimore 19 filij, 6 
milionów dolarów, a w ciągu całego u- 
biegłego tygodnia — 13 miljonów dolarów 
W stanie Michigan ograniczenia, jakie za­
prowadzono, dotyczą 550 banków. Od dn.
1 stycznia r. b. w Stanach 7 jednoczonych 
zamknięto 384 banków, których wkłady 
wynosiły 195 miljonów dolarów

KONBY SIĘ UŚMIAŁ.

A ni jednego słow a kom entarza . T o  do 
praw dy  jest zupełnie zbyteczne. Z dro­
w y hum or sam za sieb ie mówi. I d la te ­
go ku rozw eseleniu  czyteln ików  cy tu ­
jem y głos „Polski Zbrojnej", k tó ra  tak  
pochlebnie ocen ia p racę  posłów  B. B- 
w  obecnej sesji parlam enam ej:

„Z tego krótkiego przeglądu wyników 
naszej pracy państwowo - twórczej, zo­
brazowanych podczas ostatniej debaty 
budżetowej, widzimy, że w wyścigu pracy 
stale i szybko posuwamy się naprzód i że 
w wielkiem dziele wzmocnienia i konso­
lidacji państwa polskiego zdobywamy aię, 
mimo kryzysu, na duże wysiłki. Te wiel­
kie wyniki naszej dotychczasowej pracy 
wpłyną niewątpliwie na wzrost zaufania 
szerokich mas społeczeństwa do obecne­
go rządu i na zwiększenie poparcia w je­
go walce o lepsze jutro Polski”.

K cńby się uśm iał. Tylko, że koń  w  
tych  kryzysow ych czasach śm iać się nie 
może. C ena jego paszporu  przew yższa 
znacznie jego w artość  rynkow ą. Jak tu 
się śm iać w  tych  w aru n k ach ?

S-ek.

WĘGIEL plomb. workach
wózkach

ZŁ 3.35
„ 5 5 .-  

4 8 -

50 kg wybór.
1000  „
1.000 „ matop.

z dostaw ą w szęd zie
SREBRNA 16 
t e le f .  283-77  

B ło ń sk a  6, t e l .  11-05-04.
P r a g a , R a d z y m iń sk a  117, te l. 10-26-62

„POLSKI Wyj!EL“



S tr. 4 „ROBOTNIK", piątek, 3 marca 1933.

Odroczenie straiKu 
pracowników miejskich

Zapowiedziany na piątek  dem onstra­
cyjny półdniowy strajk  pracowników 
miejskich w  W arszaw ie został narazie 
odroczony wobec tego, że jeden z po­
stu latów  wysuwanych jako hasło straj­
ku  został już załatw iony mianowicie 
pracow nicy miejscy otrzym ali przyrze­

czenie, że obecna forma pomocy lek a r­
skiej dla tych pracow n.ków  nie ulegnie 
zmianie; Co się tyczy akcji protestacyj­
nej przeciw ko obniżce poborów  pracow  
nicy miejscy wysunęli term in zała tw ie­
nia ich żądań do 7 b. m.

Ustawa akademicka
w Senackiej Komisji Oświatowej
P is m a  r e k to r ó w

Senacka Komisja Oświatowa „zała­
tw iła" onegdaj wszystkie artykuły pro­
jektu ustawy akademickiej, od art. 23 
do końca.

Odczytano pismo rektorów do Senatu, 
protestujące przeciwko ustawie, po- 
czem nastąpiła dyskusja, w której za­
bierali głos: sen Głąbiński (Str. N a r )— 
przeciwko ograniczeniu swobód akade­
mickich, oraz tow. Kopciński i sen. Wo- 
źnicki (Str. Ludowe), którzy w ostrych 
słowach napiętnow ali projekt i dom a­
gali się, aby większość komisji spraw y 
tak  ważnej nie załatw iała nagle, lecz 
odroczyła ją do czasu, kiedy nam iętnoś­
ci się uspokoją.

Parokrotnie przem aw iał min. Jędrze- 
jewicz i sen. Zakrzewski (BB), bron ąc, 
oczywiście, projektu.

O godz, 5 pp. zebrała się ponownie 
senacka komisja oświatowa dla prze­
prowadzenia głosowań natf ustaw ą ak a­
demicką. Głosami BB. odrzucono wszy- 

] stkie poprawki opozycji i przyjęto po­
prawki sprawozdawcy sen. Rostworow­
skiego. Debatowano długo nad popraw ­
kami zgłoszonemi przez sen. M akare- 

I  wicza imieniem kom itetu techniki usta- 
i wodawczej, przyczem połowę tych po­

praw ek odrzucono. Ustawa uchwalona 
ostatecznie glosami BB. ma wejść na 

I plenum senatu w sobotę.

Ustawa o stypendiach państwowych
w komisji oświatowe! Sejmu

Kom isja Oświatowa Sejmu obradow ała 
nad projektem  ustaw y o stypendjach pań­
stwowych, oraz innych formach pomocy dla 
młodzieży szkół wyższych.

R eferent Czuma długo uzasadniał ten  pro­
jekt. uznając za rzecz dobrą, że 20% stypen­
diów  zostało zastrzeżone wyłącznie do dys­
pozycji m inistra, bez pośrednictw a władz 
akadem ickich.

Te 20% etypendjów  ma być wypłacane 
przedew szysłkiem  studentom  I roku. Oczy­
wiście, będzie to w pewnym stopniu „fun­
dusz dyspozycyjny" ministra, który stypen­
d ia  będzie udzielał osobom, związanym z 
B. B.

Pos. Kornecki (Str. Nar.) domaga się od­
czytania pisma, nadesłanego przez konfe­
rencję rektorów w sprawie stypendjów .

Pismo odczytuje sekretarka. Rektorowie 
zaznaczają, iż projekt rozszerza w ładze mi­
n is tra  do rozm iarów  wszechwładnych. Od­
biera on radom  wydziałowym rozdział sty­
pendjów, mimo, że profesorowie najlepiej

poinformowani są  o potrzebach m ateria l­
nych młodzieży studiującej. To też rektorzy 
zapytują, na jakich podstawach będzie mini­
ster opierał swe decyzje. P rojekt, w razie 
wprowadzenia w tycie, musiałby, zdaniem 
rektorów, wywołać tarcia i konflikty. Koń­
cząc, rektorow ie w yrażają opinję, że przed 
opracowaniem podobnego projektu  należało  
się było porozumieć z rektoram i.

W  dyskusji tow. Piotrowski w yraża prze­
konanie, iż celem projektow anej ustawy iest 
odebranie czkołom akademickim możności 
rozdziału stypendjów. To jest votum nie­
ufności d la  szkół akadem ickich 20% fundu­
szu stypendialnego, zastrzeżonego dla mini­
stra, jest nowym funduszem  dyspozycyjnym .

Ze względów zasadniczych i politycznych, 
mówca wypowiada się przeciw ustawie.

Tak samo po®. Kornecki (Str. Nar.) zwal­
cza p ro jek t ustawy.

Pos. W elykanow icz  (Undo) uważa, że u- 
stawa pozbawia prawa ubiegania się o sty- 
pendja studentów  narodowości ukraińskiej.

Komisja Reform Rolnych
Sejmowa komisja reform rolnych przy 

jęła rządowy projekt ustawy o konw er­
sji niektórych pożyczek w listach za­
stawnych Państwowego Banku Rolnego 
i niektórych zobow ąań  wobec skarbu 
państw a na pożyczki części kredytowej 
funduszu obrotowego reformy rolnej.

Ustawa ta dotyczy konwersji poży­
czek w listach Banku Rolnego udziela­
nych osadnikom na rozparcelowanych

majątkach. Przewiduje ona obniżenie 
oprocentow ania od 1 do 3 proc. oraz 
'.wolnien e na lat 3 od spłat kapitału  
tudzież przedłuża okres amortyzacyjny.

Następnie konrsja przyjęła wniosek 
posłów klubu BBWR. w spraw ie zmia­
ny ustaw y z dnia 18 m arca 1932 roku 
o wykupie gruntów podlegających usta­
wie w przedmiocie ochrony drobnych 
dzierżawców rolnych.

Z  s a l i  s ą d o w e j
Zabił pracodawcę za nędzę 
i znęcanie s ę

Sąd okręgowy rozpatryw ał wczoraj 
sprawę Jana Mackiewicza pracownika 
introligatorskiego, oskarżonego o zabój­
stwo pracodaw cy Śledzińskiego, właści­
ciela pracowni introligatorskiej, za trud­
nionej dla firmy „Nasz Sklep".

M ackiewicz był zwolnipny z pracy, za 
to, iż w w arsztacie palił papierosy.

Mackiewicz bętfąc w nędzy błagał i 
prosił o danie mu zajęcia powtórnie, a 
Śledziński obiecał go przyjąć z pow ro­
tem. Nie pam iętając o obietnicy, przyjął 
jednocześnie innego pracow nika i to 
w dniu, gdy nieszczęśliwy Mackiewicz, 
po  wielotygodniowym bezrobociu, zgło­
sił się z narzędziami do pracy. W idok 
innego robotnika, przy jego w arszta­
cie był zbyt straszny. Gdy Śledziński 
brutalnie oświadczył, że pracy d/la mego 
niema, aby się wynosił, nie wytrzymał, 
uderzył go nożem introligatorskim  przy­
niesionym do roboty — i zabił.

Sąd skazał M ackiewicza na 5 lat wię 
zienia. I. K.

Zabójstwo czy nieszczęśliwy 
wypadek

W  sądzie okręgowym rozpatryw ano wczo 
ra j niezw ykłą w dziejach sądownictwa w ar­
szawskiego sprawę: prooes o zabójstwo sio­
stry, zabójstwo, którego bezpośrednia p rzy ­
czyna leżała w kradzieży czy zabraniu... je ­
dnego ja jka ..

Czy było to zabójstwo czy jedynie niesz­
częśliwy zbieg okoliczności, splot nieszczę­
śliwych wypadków?

R yfka  G artinkel zasiadła na ławie oskar­
żonych pod zarzutem zabicia siastry swojej 
M ałki Jakubowicz.

Obie siostry, handlujące w dzielnicy ży­
dowskiej, żyły ze sobą jaknailepiej. R yfka  
G arfinkel była coprawda osobnikiem psy­
chopatycznym, nerwowym chorobliwie, ale 
wszelkie kłótnie kończyły się względnie po­
myślnie.

Burza rozszalała się któregoś dnia z przy 
czyny tak  b łahej, jak  o 1 ja jko  R yfka  Gar­
finkel oskarżyła siostrę o kradzież ja |ka  
z jej m ieszkania. Oburzona Jakubowiczowa  
uderzyła za to siostrę w twarz. Ta jej od­
dała . Jakubowiczowa  wyszła z mieszkania 
siostry i poszła na górę do siebie. P rzyrzą­
dzając dziecku posiłek poczuła się słabą 
a w pół godziny potym zm arła

Osk. G arfinkel zeznała, że gdy siostra wy­
sz ła  za drzwi ze złości uderzyła w drzwi od 
ważnikiem. Oględziny mieszkania wykazały 
istotnie ślad od uderzenia odważnikiem w 
drzwi. Ekspertyza lekarska nie w ykazała na 
zm arłej żadnych obrażeń ani obrażeń zew­
nętrznych. Stwierdzono, że śtmerć nastąpiła 
wskutek wewnętrznego wylewu krwi do mó­
zgu, spowodowanego uderzeniem. Lekarz 
biegły orzekł, iednak, iż śmierć nastąpiła 
wskutek rozcieńczenia kości ciemieniowej, 
spowodowanego zmianami chorobowemi — 
(skleroza) w takim stadium  rozcieńczenia ko 
ści ciemieniowej w ystarczyło dla spowodo­
wania śmierci uderzenie najlżejsze, nieszko 
dliwe i niebolesne dla każdego innego osob­
nika zdrowego.

Rozprawie przewodniczył sędzia Kramer, 
oskarżał prok. Siewierski, obronę wnosił 
adw. tow  Benkiel.

Dalszy plon hitlerowskiej prowokacji
BERLIN, 1 m arca (PAT). W Lipska 

socjalistyczny prezydent policji otrzy­
mał urlop. We Wrocławiu aresztow ano 
cały zarząd Reichsbanneru. W Olden­
burgu cała prasa socjalistyczna została 
zawieszona na 14 dni. W Meklemburg- 
Schwerinie aresztow ano 120 funkciona- 
rjuszów komunistycznych. W Akwizgra 
nie aresztow ano około 100 osób. W 
Karlsruhe zabroniono komunistycznych 
zgromadzeń wyborczych. W reszcie v> 
Berlinie policja zatrzym ała ubiegłej no­
cy 200 osób, w tern znaczną część sta-

Przed 5 y m  marca
Nieoczekiwana w r y t a

Onegdaj do lokalu Związku Drukarzy 
przybył przodown.k policji, by „dora- 
dzić‘‘ zarządowi oddziału w arszaw skie­
go związku, żeby nie udzielał sali związ 
kowej na żadne zebrania, któreby zo­
stało  zwołane na skutek odezwy Ko­
misji Centiraln. Związków Zawodowych.

Zapytano p. przodownika, czy przy­
chodzi z poleceń a Komisarjatu Rządu; 
odpowiedział, że nie, że jest to tylko 
rada „pryw atna".

Cóż to za obyczaje?

Poiziękowaitie
W szystkim organizacjom, Towarzysz­

kom i Towarzyszom, którzy przesłali I 
życzenia z okazji 25-lecia „Głosu Ko­
biet" składam serdeczne podziękowa­
nie.

Dorota KłuszyAska.

Uzupełnienie
W onegdajszym artykule Topinka  

p. t, „Beznadziejna sytuacja w fabry­
kach wagonów i parowozów", opuszczo­
ny został ustęp, który poniżej przyta­
czamy:

Kryzys pociągał za sobą nietylko m a­
sowe redukcje robotników, ale także 
skracano ilość dni pracy. I np. już w ro­
ku 1930 — 2500 robotników pracow ało 
tylko po 4 dni w tygodniu. Rok 1931 
pod tym względem znacznie pogorszył 
sytuację, gdyż 3.002 robotników  praco­
wało po 5 dni, 1067 robotników  «— po 4 
dini i 3381 rob. po 3 dni w tygodniu.

W roku 1932 kryzys w dalszym ciągu 
pogłębił się i jeszcze więcej dał się od­
czuć w tej gałęzi przemysłu, bo 2 353 
robotników  pracowało po 4 dni, 2639— 
po 3 dni i 1131 — po 2 dni w tygodniu.

Kto wygrał 40.009 dolarów?
Onegdaj odbyło się ciągnienie 4 proc. 

premjowej pożyczki dolarowej Serji III z 
dn 1 m arca 1933 r. W yniki ciągnienia są 
następujące:

Doi. am. 40.000 — Nr. 1329.
Doi. am. 8.000 — Nr. 980330.
Po doi. am. 3,000 —Nr. Nr. 6Ó1100, 925571 

1J5598.
Po doi, am. 1,000 — Nr. Nr.: 1124537 

466167, 1401653, 431039, 940913.
Po doi. am. 500 — Nr. Nr.: 74709 947743, 

1250582 996639 964039 593937 1396814
1323439 447500 44548.

Po doi. am. 100 — Nr. Nr.: 270031 327929 
12917746 311923 1C63372 812470 784341
32796 730873 392910 845171 875247 1373985 
726428 1289519 992238 801098 269946 141935 
994247 334487 1093342 1421964 672592
157196 1394350 722190 1215206 1408658
1006392 1490978 823308 740425 892442
983809 1094049 876628 700264 593244 607100 
564308 1257659 1304337 265790 1118120
553092 117353$ 272714 839736 1111994
169176 349060 77854 154561 705871 98700? 
1325500 1385051 587637 1C81595 11209Ó.-4
730598 1330337 432806 1026123 690571
1235706 1330190 925429 476C64 457435
263154 988978 1389888 1465819 899283
594879 470980 954674 744061 925138.

PRZYCHODNIA SPECJALNA
S!„. D .  G I S  E R  A

B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 (2 gi dom od Dworca Głównego)
U/FNFRYr7KI£ ‘s p e c ja ln ie  chron iczne)W ClłCIl I IŁHŁ skórne, pęcherza, nie­
moc płciowe, analizy krwi. moczu. Zapobiega­

nie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 
Od 9—2 i od 4—9 wiecz. P o rad a  4 zł.

nowią członkow ie partji kom unistycz­
nej. W śród aresztow anych w  tn eś :ie 
znajdują się też  liczni obyw atele zag-a- 
n  czni, m. in Rosjanie i Hindusi. 

KOMUNIKAT ZWIĄZKÓW ZA W.
BERLIN, 1 m arca (PAT), Zarząd Na­

czelny Zawodowych Związków Robot­
niczych obradow ał nad sytuacją poli­
tyczną. Przedistaw ciele organizacyj za­
wodowych zgodnie w jaknajostrzejs;.ej 
formie potępili zamach na gmach R e’chs 
tagu. Organizacje zawodowe — podkre­
śla ogłoszony przez zarząd związków 
kom unikat — zdecydowan e odrzucają 
podejrzenia, jakoby zorganizowani ro­
botnicy niem eccy mieli coś wspólnego 
z inspiratoram i zamachu. Podpalenie 
Reichstagu jest nietylko zamachem na 
siedzibę parlamentu, ale również na 
ustrój parlamentarny. Niemieckie zw.ąz 
ki zawodowe i ich członkowie należą 
do najwierniejszych obrońców dem okra 
cji i ustroju parlem entarnego i odrzuca­
ją jaknajeoergiczniej wszeik e akty  te-

J rotu. Przedstaw iciele organizacyj robot­
niczych zdają sobie sprawę, że obecna 
sytuacja polityczna w Niemczech wy­
staw ia dyscyplinę mas na niesłychaną 
próbę. Robotnicy mem eccy mimo to 
zachowają w obecnych trudnych w arun­
kach zimną krew , nie pozwalając się 
zepchnąć z drogi legalnej i w ałki o swe 
praw a.

„PODPOLICJANCI"
BERLIN, 1 marca (ATE). O rganizacja 

policji pomocnicze) jest na ukończeniu. W 
Meklenburgu i Turyngji liczne oddziały po­
licji pomocniczej objęły służbę. Członkowi* 
tej policji noszą białe opaski na ręku i są 
uzbrojeni w pistolety. Każdemu funkcjona­
riuszowi policji mundurowej iest dodaw any 
do  pomocy policjant ochotnik. Policja po­
mocnicza będzie również zorganizowana w 
okręgu pocztamskim. Na Śląsku  każdy żan­
darm  otrzyma do pomocy jednego członka 
Hełmu Stalowego i jednego członka oddzia­
łu  szturmowego hitelerowców.

Strajk kolejowy w Austrii
WIEDEŃ, 1 m arca (ATE). Strajk ko­

lejowy trw ał dwie godzin. Od godziny 
11-ej pociągi kursuią normalnie. Ju tro  
odbędzie się posiedzenie rady narodo­
wej, na którem  będzie omawiana sp ra­
wa zawieszonych 40 urzędników  kole-

jowych. Socjaliści domagają się zanie­
chania wszelkich represyj Dzisiejszy 
numer „A rbeiter Zeitung" został skon­
fiskowany za atakow anie rządu w spra­
wie stanow iska zajętego w strajku ko­
lejowym.

Przemysłowcy małpują Stołypina
„Najpierw uspokojenie" polem rokowania"

KATOWICE, 2 m arca (PAT). Zwią­
zek Pracodawców Przemysłu Górniczo- 
Hutniczego przesłał do wszystkich 
związków zawodowych górniczych pis­
mo odrzucające żądania rozpoczęcia 
pertraktacyj o nową umowę zbiorową 
w dniu 2 marca. Pismo nie uwzględnia

motywów związków zawodowych, że
należy przyśpieszyć pertrak tacje  ze 
względu na niepokój i wrzenie załóg 
kopalń anych, a przeciwnie sądzi, że do 
bezpośrednich pertraktacyj przystąpić 
należy w czasie uspokojenia.

Próba odbicia więźniów
KALISZ, 1 m arca (PAT). Dziś cen­

trum Kalisza było widownią niezw ykłe­
go zajścia. Mianowicie w czasie prow a­
dzenia do więzienia skazanych przez 
sąd w Jarocin*?. Essenberga, Chudzia 
ka i Rogalskiej, których przyw eziono 
do Kalisza celem przesłuchania w innej 
sprawie, Rogalska rzuciła się na eskor­
tującego posterunkow ego i poczęła go 
bić, W tej samej chwili Esseenberg i

Chudziak usiłowali zbiec, zrzucając 
z rąk  kajdanki. Policjanci zaczęli ostrze 
liwać uciekających. Chudziakowi udało 
się zbiec, natom iast Essenberga i Ro­
galską zatrzymano. Zebrany tłum pró­
bował odbić posterunkowym  Rogalską, 
jednakże stanowcza postaw a pohejan- 
tów  udarem niła ten zamiar. A resztow a­
nych doprowadzono bez wypadku do 
więzienia.

M. H O P M A NL
I

TELEGRAM DO ELEGANCKICH PAN!
NAJWIĘKSZA W POLSCE HURTOWNIA SUKIEN

W A R S  Z A WA 
N a l e w k i  3 8
FRONT. I PIĘTRO, 1 EL. 11-55-72

1
Podaje do wiadomości Sz. Pań, że na sezon wiosenny posiada już na składzie

SUKIEN, PŁASZCZY, KOSTJUMÓW i BLUZEK |
Z NAJNOWSZYCH MATERJAŁOW

■BB CENY B. PRZYSTĘPNE ■■■

Poradnia

Świadomego Macierzyństwa
L e s z n o  S i  

Z ap o b ieg an ie  Ciąży, leczenie chorób ko­
biecych i bezpłodności, porady przedślubne. 

Wtorek, czwartek, sobota—10— 1 
poniedziałek, środa, piątek—5—8

P o r a da 3 zł. 47

Afera w Banku Cukrownictwa we Lwowie
Zainscenizowanie zamachu dla zatarcia Siadów malwersacj i?

Magazyn e r Banku Cukrownictwa we 
Lwowie, Bronislaw Grochowski, zawia 
domił Dyrekcję Banku, że... rano stwier 
dził ślady usiłowanego podpalenia Ma­
gazynu Banku na Dworcu 7 owarowym, I 
w którym znajdował się cukier, w arto­
ści 1.000.000.

Robotn cy magazynowi, którzy rano 
przyszli do pracy, znaleźli kilka osma­
lonych worków, oraz jakiś lont i puszkę 
z prochem  strzelniczym.

Pisma lwowskie donoszą, że jak oka­
zało się, zamach został zainscenizowany 
(czy też rzeczywiście przygotowywany) 
celem zatarcia śladów olbrzymiego 
sprzeniew ierzenia na szkodę Banku Cu­
krownictwa, k tóre dopuścił się tenże 
m agazynier Grochowski. Suma sprzenie 
wierzenia sięga kwoty około 200.000 zł. 
a w szczególności chodzi o  brak 10 wa­
gonów cukru.

Policja aresztow ała: Grochowskiego, 
przyjaciółkę jego, Stanisławę Handtke, 
oraz kupca Sprechera, z którym  Gro­
chowski prowadził podobno Łranzakcję. 
Również jeden z robotników, Mazur- 
czak, został aresztow any pod zarzutem 
współudziału w zainscenizawamu, czy 
też w usiłow aniu zamachu.

**#
A fera powyższa nabiera zagadkow e­

go charak teru  wobec faktu, że jak 
stw ierdziła w środę Dyrekcja Banku, 
przeprow adzone szkontrum  wykazało

brak tylko 7 worków cukru w magazy­
nie i brak ten zositał zarejestrowany w 
księgach, jako manco.
_  -T_r _ —i in, , n - — m  ~  l ~  L j~ u  —

NASZA RUBRYKA

Z a o f i a r o w a n i e  p r a c y
POTRZEBNA samodzielna służąca z d o ­

brem gotowaniem i praniem Wymagane do­
b re św iadectwa i refer., ul. Leszno 71 tu. 2>

Poszukiw anie pracy
ELEKTROMECHANIK, lat 25, poszukuje 

jakiejkolwiek pracy, może być woźnego' 
Łaskawe zgłoszenia do redakcji „Robotni­
ka" d la „Ludwika".

15 ZŁOTYCH M IESIĘCZNIE rutynowany 
nauczyciel udziela lekcji, korepetycje w za­
kresie 8-u k las (specjalność: niemiecki, r»" 
chunki, łacina). Telefon 274-78.

TANIO! S tudentka IV roku polonistyk* 
poszukuje lekcy), koodycyj. Specjalność: !*' 
cina, niemiecki, polski. Uczy dorosłych' 
W ypracowania, referaty. Tel. 92-07.

STUDENTKA MEDYCYNY robi zastrzyk* 
po cenach b niskich. Tel. 676-53, god*' 
14—15.

PRZEPISU JĘ na  maszynie w językach- 
polskim, niemieckim i francuskim. W  i?2? ' 
ku polskim str. 25 gr. Dzwonić 676-53, god1' 
14— 16.
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Gajowi strzelali do chłopów
ale chłopów pociągnięto do odpowiedzialności

Donoszą nam  z Baranowicz:
Gajowi hr. Kossakowskiego z maj. 

Lachowicze, napadli w liczbie czterech 
na m ieszkańca wsi W ielkie Horodysz- 
cze braci Lichaczów i zaczęli strzelać 
do uciekających, w skutek czego jeden 
z nich musiał poddać się amputacji no­
gi, zaś drugi odniósł ciężkie uszkodze­
nie.

W  czasie strzelania gajowych, „polu­
jących" specjalnie na mieszkańców wio 
ski, z którym i m ajątek prowadzi spór 
o serw itut, postrzelili oni również współ 
tow arzysza pogoni.

Bracia Lichacze odnieśli rany  po­
strzałow e z tyłu, co stw ierdza, że zo­
stali ranni w  ucieczce, a nie w napa­
dzie na gajowych.

Jednak  nie gajowi zostali pociągnię­
ci do odpowiedzialności karnej, lecz  
bracia Lichacze za to, że napadli na ga­
jowego Witczaka i celem pozbawienia 
go życia, strzelili do niego(l).

Choć gajowi dopędzili rannych i zbi­
li do nieprzytomności, przyczem nie 
znaleźli przy nich żadnej broni pal- 
nej(l) właśnie ci poszkodowani zostali 
oskarżeni i pociągnięci do odpowie­
dzialności karnej.

Sąd apelacyjny w ydał wyrok, unie­
winniający braci Lichaczów, mimo to 
gajowych nie pociągnięto do odpowie­
dzialności.

Gdy Lichacze wystąpili przeciw ko ga 
jowym i o zadanie im ciężkiego uszko­
dzenia ciała, p rokura to r sprawę umo­
rzył.

Leśniczy majątku Lachowicze, Barci- 
kowski wobec świadków wydał pole­
cenie gajowym, aby bili opornych „cha­
mów", a gdy mu gajowi zameldowali, że 
postrzelili dwóch ludzi ze wsi 1 to na

łąkach wiejskich, oświadczył: „Bij cha­
mów w łeb, gdzie spotkas/;''.

Tak się likwiduje spor'v między wsią 
a majątkiem w niektórych majątkach 
na kresach.

Konferencja T. U. R-
Okręgu Zagłębia Dąbrowskiego

(Kor. wł.).

P. starosta hłoftsKi
nie chce przyjąć delegatów bezrobotnych

(Kor. własna).

Dn. 17 ub. m. tow. tow. śmigierowski 
(pnzew. organizacji PPS, w Brwinowie) i 
Torczyński (przewodniczący Komitetu 
bezrobotnych) udali się do pana s ta ro ­
sty błońskiego w  spraw ie postulatów

konających z głodu bezrobotnych!
P. s ta ro s ta  ośw iadczył, że z delegata­

mi rozmawiać nie będzie (!!).
Je s t to bardzo wygodne, ale wysoce 

prowokacyjne stanowisko.

„Sanacyjne" filary
Dalsze „pamiątki" po p. Betierskim w Gdyni

Cały świat nadsłuchufe!

ROZSI  BARSONY
młodziutka tancerka, 
czarująca a r t y s t k a  

piękna, platynowa blondynka
po raz pierwszy na ekranach polskich 

w filmie

WĘGIERSKA MIŁOŚĆ

„Słowo Pom orskie" donosi:
Okazuje się, że p. Bederski, który 

pełnił w Gdyni iunkcje w>ce-komisarza 
rządu, zanim został mianowany staro­
stą w Płońsku pod W arszawą, miał tu­
taj nadzwyczaj wielkie zapotrzebow a­
nie na pieniądze.

Oprócz sumy 8.600 zł., k tóre  pobrał 
z Kasy Miejskiej i o której zwrot upo­
mina się Rada miejska, dotychczas bez­
skutecznie, p. wice-komisarz Bederski 
puścił w obieg weksle na 6.400 zł., k tó-

Języki rosyjski I czeski 
w szkołach handlowych

W  M inisterjum W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego trw ają pod kie 
rownictwem  wice-m inistra Pierackiego 
prace nad projektam i nowego progra­
mu nauczania w szkolnictwie średniera. 
Przy układaniu programów dla szkół 
handlowych uwzględnione będzie roz­
szerzenie nauki języków obcych przez 
wprowadzenie, jako przedm iotu dowol­
nego jednego języka słowiańskiego, ro ­
syjskiego lub czeskiego.

Co wyświetlają Kina?
A iL  ANTIC: „Mężczyźni w je) tyciu". 
ADRIA: „Arjana".
ANTINEA: „Romans z porucznikiem" i 

„Nasze niewinne narzeczone".
APOLLO: „Romeo i Julcia".
BAJKA: „Pogromcy przestworzy" i „Kon 

gres tańczy".
COLOSSEUM: „W cieniu krzyża'.*

LUX: „Puszcza" i  „Lord na poczekaniu'. 
MAJESTIC: „Donovan" z Cooperem.

m a j e s t i c

Wyłącznie Kino COLOSSEUM
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I  Nowy Ś w iat

Początek 5.45, — 7.50 — i 10 
WYŚWIETLA 

MONUMENTALNY FILM

W CIENIU KRZY2A
realizacji CECIL B. DE MILLE A.

Ceny popularne od 99 gr.

Mała Sala. „ 1 0 0  M etrów  M iłości" 
_______________  ceny 49 gr. i 99 gr.

COLOSSEUM MAŁE; „Sto metrć*v miło­
ści".

CASINO: „Każdemu wolno kochać",
CAPITOL: „Szanghaj • Express” i „Zem­

sta Nietoperza".
EUROPA: „Hallo Paryż) Hallo Berlin",
FAMA; .Ludzie w hotelu".
FORUM: (Nowiniarska 14) „Godzina z 

tobą" i „Gehenna kobiet".
FILHARMONJA: „W cieniu krzyża".
GLORJA (Marszałkowska 111): ,,10 pro­

cent dla mnie".
HELJOS: „Głos pustyni".
HOLLYWOOD; „Dziewczę z gór* i rewje.

nowy świat 43 
pocz 6. 8. 10 
Ceny od gr. 99

YAM
reżyserji FREDA N1BLO 

W roi. głów.: Ulubieniec starych i młodych
JACKIE COOPER

RYSZARD DIX
W pozostałych rolach: M A R IO N  SCHILLING 
B O R Y S  K A R L O F F  człowiek o 100 twarzach

Marszałk. r. Hożej 
Początek 6, 8 10HOLLYWOOD

„DZIEWCZĘ Z GÓR"
Reżyserji ŁU PINO  LANE’A

N REWJAIE „Jak i gdzie*1
z J. S o k o ło w s k ą

i L. Sem polińskim
c* B y : 99 . P a r te r  z ł .  J.50 I 1.99

M ASK A: „Patrol" i dodatki. 
METROPOLIS: „Janko Muzykant". 
M EW A: „Zew młodości' i „Gloria". 
M IE JS K I :  „Raiski ptak".

DŹW IĘKOW Y 
KINOTEATR
Początek seansów: 6, 8 i „
W Niedzielę i Święta: 4, 6 8 i 10

M I E J S K I
10

Dziś na naszym ekranie

DOLORES DEL RIO
jako uroczy

R A J S K I  P T A K
Cenv miejsc od 45 gr do 1 zł.
W niedzielę o 4 pp. po cenach z n iio n y ch .

MIRAŻ: „Biała trucizna".
OAZA: „Biała trucizna" i rewja.
PAN: „Mandżuria płonie".
PALACE: „Białe szaleństwo".

I
KOMETA: „Góry w płomieniach" 

skfpy artystów.

ftoo k U M E T A L
g ło d n a  47. Pocz. 6. 8. 10. B

D ziś w sp a n ia ły  film

„Góry * p ło m ien iach "
N a s c e n ie  R e w ja

z udziałem Jadwigi Buko]emsKiej
i Bolesława M orskiego

Ł©S: „Krwawy W schód'.

i wy-

Ki- D A I  A f C  CHMIELNA 9,
no l  H L H W Ł  Początek 6,8.10 
filmu, który lak „Syn białych gór", jak 
„Góry w płomieniach” olśniewa pięk­
nością, porywa szaleńczą brawurą, któ­
rym entuzjazmowały się mhjony ocza­
rowanych widzów! Stworzone z fana- 
tycznem ukochaniem piękna arcydzieło 

filmowe ARNOLDA FANCKA

BIAŁE SZALEŃSTWO
W gł. roli RENA R1EFEN$TAHL 

Muzyka P. DESSAU. Dla młodz. 1 z ł .

PRAGA: „Szatański plan".
R1V1ERA; „Sto metrów miłości" i wystę­

py Wł. Zwirlicza.
SOKÓŁ: „Bomby nad Monte Carlo” i „Sal 

to m orta le '.
SPLENDID: „Boczna ulica" i rewja.
TON: „R asputin’,
TOMBOLA: „Kinoraanjak" s H. Lloydem 

i „Pogarda śmierci".
UCIECHA: „Czemp" z Coopedem.

re  żyrowali mu z grzeczności, po poło­
wie, jego przyjaciele.

Pan wice-komisarz Bederski pojechał 
do Płońska, a przyjaciele jego płaczą i 
płacą.

Kosztowna przyjaźń, ale też przyja­
cielem jest nie byle kto.

Śledztwo przeciwko 
kom. 0 earczykowl

Ja k  wiadomo, komisarz P P. w K ra­
kowie, Olearczyk, oskarżony został o 
składanie fałszywych zeznań przed Są­
dem, w związku z zeznaniami na rozpra­
wie brzeskiej.

W środę w iceprokurator trzeciego re ­
jonu Sądu Okręgowego w W arszawie, 
Wrzeszcz, sk erow ał sprawę przeciwko 
Olearczykowi do śledztwa.

Zagadkowy zgon
Przy ul. Szopena 14, w mieszkaniu włas- 

nem zasłabł nagle 60-letni Cezary Cwajdziń- 
ski, bez zajęcia. Przed przybyciem lekarza 
Pogotowia starzec zmarł z nieustalonej 
przyczyny

Zmiażdżenie palców
W czoraj w południe przy ul. Karol- 

kowej 41/43, na terenie wydziału linji 
i bua'ynkow tram wajów i autobusów 
miejskich, kowal, 44-letni Jakób  Cygler 
(Bema 59), w  czasie pracy, doznał 
zmiażdżenia palców lewej ręki. Nie­
szczęśliwego opatrzyło Pogotowie i 
przewiozło do szpitala Dz. Jezus.

Dziś w Radjo
12.10 Płyty gramofonowe, 15.35 „Przegląd 

wydawnictw periodycznych". 15 50 Płyty 
gramof. 16.20 Odczyt dla maturzystów p. t. 
„Feodalizm . 16.40 „Powstanie styczniowe 
a zagranica . 17,00 Koncert orkiestry dętej. 
18 00 Odczyt dla maturzystów p. t. „Anto­
ni Malczewski". 18.25 Płyty gramof. 18.50. 
Komunikat dla narciarzy. 19.20 „O lnie i 
wełnie , 19.30 Feljeton p. t „Głodnego na­
karmić". 19.45 Prasowy Dziennik Radjowy. 
20.00 Feljeton p. t. „Życie literackie". 20 15 
Omówienie koncertu europejskiego. 20.30. 
Europejski koncert szwajcarski z Genewy. 
22.30 Wiadomości sportowe. 22 40 Płyty gra­
mofonowe.

W ub. niedzielę odbyła się w Sosnow­
cu Doroczna Konferencja przedstawicie 
Ii Oddziałów i O. M. TUR. Zagłębia Dąb 
rowskiego, oraz zaproszonych przedsta- 
w cieli pokrewnych Organ-zacji.

W konferencji wzięło udzia 73 Turów 
ców, oraz z ramienia egzekutywy OKR. 
PPS. Zagłębia Dąbrowskiego — Bień, 
Klas. Związków Zawodowych — tow. 
tow.: B. Angier i J . Bielnik, oraz tow. 
May z Czechosłowacji.

Na 23 Oddz ały i O. M. TUR. rep re ­
zentowanych było 19.

Na przewodniczącego konferencji wy 
brano tow. Konopczyńskiego a na sekre 
tarzy tow. tow.: J. Kwapisza i Sieradz­
kiego.

Porządek dzienny obejmował 12 punk 
tów, w tern refe ra t tow. M Palowej o 
„pracy świetlicowej w Oddziałach i O. 
M. T. U. R.“,

Po odczytaniu i przyjęciu protokółów 
oraz sprawozdań, przystąpiono do przy-

„Harty-Dancing-Bridge"
do B ałow/ieży

W niedzielę dnia 5 b. m. wyjedzie z W ar­
szawy Głównej do B ałowieży pociąg wy­
cieczkowy „Narty-Bridge" z wagonami 3-ei 
klasy i wagonem „Restauracja-Bar" według 
rozkładu: Warszawa Główna odejście g. 7 
m. 15, Białowieża Pałac przyjście g 12.15 
z powrotem Białowieża Pałac odejście o g. 
17.18 z Czerlanki, odejście g. 17.40. War­

szawa Główna przyjście g. 22.10, Koszt prze 
jazdu w obie strony wynosi U  zł. 70 gr 
Miejsca wyłącznie numerowane.

jęcia program u pracy, prelim inarza bud 
żetowego na rok 1933, oraz w yboru Za­
rządu.

19 organizacyj TURowych, według 
sprawozdań, liczyło 603 członków, w 
tern 514 mężczyzn i 99 kobiet.

R eferatów  wygłoszono przez centralę 
okręgową 76.

Prowadzone były wykłady: esperan­
to, samokształceniowe, samorządowe i 
literatury, oraz chór mieszany z 60 o- 
sób.

Czerwone H arcerstw o obejmuje 4 
gromady koedukacyjne liczące 128 człon 
ków, w tern 73 chłopców I 55 dziew­
cząt. Będzie jeszcze wznowiona praca 
w 4-ch gromadach.

W ybrany Zarząd Okręgu ukonstytuo­
wał się następująco: przewodniczący 
tow. SŁ Pol, zastępca — W ■ Tor bus, se­
k retarz  Okręgowy — Z. Rembowski i 
sekretarz — J. Kwapisz, II sekretarz— 
Szlązak, skarbnik  — SL Gćźniak,

W skład S ekretarja tu  Okręgowego 
wchodzą:

referat Czerwonego H arcerstw a — 
K. Szymański, referat oświatowy’—W. 
Torbus, St, Pol i Słomski, referat espe­
ranta — B. Czechowski, referat sporto­
wy — Dr. Molicki i Pietrakowski, re­
ferat dochodów niestałych — M. Ufel, 
Gielniewski i F. Słomski, -eferat wy­
cieczkowy — inż. C, Uthke i S. Koza, 
kolportaż — S. Górniak, Sosnowski 
Omasta.

Do komisji rewizyjnej;
J. Bielnik, inż. C. Uthke i J. Zarycbta.

Uchwalono jednomyślnie przesłać de­
peszę do b. więźniów brzeskich.

Wybuch zaprawy do podłóg
3 osoby poparzone

Przy ul. Barskiej 11 posadzkarz, 30- 
letni M ieczysław Gromek, sporządzał 
w mieszkaniu własnem zapraw ę do po­
dłóg. W czasie nalew-ania benzyny do 
farby i wosku, w mieszkaniu nagroma­
dził się gaz, w skutek czego nastąpił 
wybuch.

Siła wybuchu była tak  znaczna, że 
zostały wybite szyby, zapaliły się firan

ki oraz podłoga. Jednocześnie Gromek, 
żona jego 26-letnia Apolonja i syn sub­
lokatora 9-Ietni W acław Rdzanek do­
znali poparzenia tw arzy i rąk, przy­
czem najbardziej poszwankowany zo­
sta ł spraw ca wybuchu. Lekarz Pogoto­
wia udzielił wszystkim pomocy, pozo­
stawiając na leczeniu na miejscu

WypadRi w lutym 
41 trupów w stolicy

W lutym r. b. targnęło się na życie 103 
osoby, w tem 29 z wynikiem śmiertelnym.

Wskutek wypadków samochodowych lub 
motocyklowych, rannych był 19 osób i je­
dna zabita, tramwajowych 11 osób rannych 
i 2 zabite, oraz kolejowych 1 osoba ranna 
i 2 zabite. Śmierć przy pracy poniosła 1 o- 
soba. Dorożki, platformy, wozy i t. p. po­

jazdy przejechały 7 osób Z powodu własnej 
nieostrożności, jak poparzenia, zatrucia ga­
zem świetlnym, zaczadzenia itp. śmierć po­
niosło 6 osób. Ogółem w styczniu zginęło 
tragiczną śmiercią 41 osób. Kasiarze doko­
nali zamachu na 5 kas, z których jedna by­
ła pusta, z czterech zaś zrabowali ogółem 
4.500 zł gotówką.

Wybuch gaśnicy i poranienie
Przy ul. Czerniakowskiej 84, na terenie 

fabryki ceraty i sztucznej skóry p. f. „B-cia 
Ruziewicz i M. Krywicki", jeden z robotni­
ków, 37-letni Jan  Piekut, wskutek własnej 
nieostrożności, spowodował wybuch gaśnicy

Piekut doznał wstrząśnienia mózgu, oraz o- 
trzymał rany szarpane krocza.

Ofiarę wypadku opatrzyło Pogotowie i w 
stanie ciężkim przewiozło do szpitala Dz. 
Jezus.

W IADOMOŚCI SPORTOWE
Mecze hokejow e w W arszaw ie

W W arszaw ie rozegrane zostały dwa 
mecze hokejowe. AZS wygrał ze Skrą 
5:1 (1:1, 1:0, 3:0). Na 6 minut przed koń 
cem wynik brzmiał 2:1 dila akadem ików 
W skutek ostrej gry tych ostatnich m u­
sieli opuścić boisko silnie skontuzjowa- 
ni Błaszałek II i Błaszczyk. Zadecydowa­
ło to  o zdobyciu 3-ch dalszych bramek 
przez AZS, Bramki zdobyli dla zwycięz 
ców: M akowski (3), P iątkow ski (1) i 
Goszczyński (1), a dla pokonanych Bła- 
załek II.

Legja, występująca bez M aterskiego. 
rozgromiła Warszawiankę 8:0 (2:0, 4:0, 
2:0). Łupem bramkowym podzielił; się: 
Pastecki (3), Szenajch i Rybicki (po 2) 
oraz Kawiński.

Niedzielny czwórmecz 
bokserski

W niedzielę, o godz. 12 w cyrku w ar­
szawskim odbędą się ciekaw e zawody 
bokserskie z udziałem czterech najsil­
niejszych klubów stolicy, a mianowi­
cie:

zespół kombinowany CWS — Skoda 
zmierzy się z kombinowanym teamem 
M akkabi i Polonja.

W walkach wezmą udział najwybit­
niejsi pięściarze W arszaw y z K arpińs­
kim, Bąkowskim, Andersem. Cyranem, 
Kazimierskim na czele.

KIEGO ROBOTNICZEGO SPORTO­
WEGO KOMITETU OKRĘGOWEGO 

(Z. R. S. S.).
Śląski R. S. K. O. zwołuje na niedzie­

lę dnia 5 marca 1933 r. o godz. 10 rano 
w sali Hotelu Central w Katowicach 
walną konferencję okręgową delegatów 
z następującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie, przyw itanie gości i przed 
stawicieli pokrewnych organizacji, 2) 
Przemówienia przedstawicieli poszcze­
gólnych organizacji, 3) W vbór prezy­
dium, komisji m atki i komisji m andato­
wej, 4) Sprawozdanie ustępującego R- 
S. K. O. 5) Dyskusja nad spraw ozda­
niem ustępującego zarządu, 6) Udz cle­
nie absolutorjum ustępującemu z a r z ą d o ­
wi. 7) W ybór nowego zarządu R.S.K.O.

1 Z Śląskiego R.S.K.O. j i komisji rewizyjnej. 8) Rozpatrzenie
WALNY ZJAZD DELEGATÓW ŚLĄS i Jvnioskó'^-przedłożonych na walną kon
KIEGO ROBOTNICZEGO SPORTO- 1?*% f ^  ciela cen

trail ZRSS. 10) Zakończenie.

Gdzie odbędą się finały 
hokejowych mistrz. Polski

Jak  się dowiadujemy, istnieje możli­
wość wyznaczenia ostatecznych rozgry­
wek hokejowych o mistrzostwo Polski 
do W arszawy na  4 i 5 b. m., o ile pogo- 
Ua utrzymałaby się jeszcze przez kilka 
dni. W edług tego planu w sobotę na 
s tad io ae  Legji odbyłyby się dwa półfi­
nały Legja — AZS W arszaw a i Pogoń 
— AZS. Poznań, a w niedzielę finały o 
pierwsze i trzecie miejsce. Spraw a ta 
będzie przypuszczalnie dziś zdecydowa 
na.

r DOM PRZEMYSŁOWO-TOWAROWY

Józef FETTER Sp. Akc. w Gdyni
PORT GDYNIA NABRZEŻE POLSKIE
poleca z własnego zakładu wykwintną m i e s z a n k ę  k o m p o t o w ą  mark 
J. F. „EXCELSIOR" składającą się z owoców su.zonych w gwarantowanem zestaw ien iu  
50* m oreli,  b rzoskw iń , Ja b łek  I sz e p ta łó w  I 50 ś l iw ek  kalifornijsk ich  w pacz-
kach celofanowych: po kg. w cenie Zł. 1. — w detalu, po % kg. w cenie zł. 2-— 
w detalu. • Do nabycia w sklepach kolonialnych i < ^ 'carn iach .

Przy kupnie prosimy zwracać u w ag ę  na m a rk ę  J. F. „EXCELSIOR*
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Co grata w teatrach?
TEATR ATENEUM. Dziś grany będzie 

„Kapitan z Koepenick" z Jaraczem w roli 
tytułowej.

Do 8 marca grana będzie sztuka Bernarda 
Shava „Major Barbara" z Jaraczem w roli 
głównej.

Z OPERY, Dziś po raz pierwszy w sezo­
nie bieżącym grana będzie opera Musorskie. 
go „Borys Godunow",

TEATR NARODOWY: Dziś i codziennie 
dramat Aleksandra Dumasa (ojca) „Kean".

TEATR NOWY daje dziś sztukę Niccode- 
miego „Cień",

TEATR LETNI: Dziś komedja Brunona 
Winawera „Smaczny chleb kłamstwa”.

TEATR POLSKI: Dziś i codziennie gło­
śna setuka rosyjskich pisarzy Tołstoja i 
Szczegolewa p. t.: „Azef".

TEATR KAMERALNY. Dziś i codziennie 
, Handlarze sławy" Pagnola.

PREMJERA W BANDZIE, Dziś premjera 
komedji muzycznej R. Benatzky'ego „Moja 
siostra i ja”. Dowcipne libretto opracowali 
Tuwim i Hemar. '  Rolę główną kreuje Mo­
dzelewska, której sekundują: Zimińska, Dym 
sza, Lawiński, Igo Sym, Skonieczny i inni.

TEATR „MORSKIE OKO”. Dziś wielka 
rewja w 20 obrazach p. t. „Humor krzepi".

TEATR „8 m. 30". Dziś operetka Oskara 
Straussa „Kobieta, która wie czego chce".

TEATR IM. ST. ŻEROMSKIEGO. Dziś
komedia „Panowie w nowych kapeluszach".

TEATR TEW JI „MIGNON" rewja p. t.: 
„Podkop pod Warszawę".

TEATR „BOMBA" (Zamojskiego 39). 
Dziś rewja p. t.: „Uśmiechnij się“,

ALHAMBRA (Karowa 18) dziś i codzien­
nie wielki program z udziałem najwybit­
niejszych artystów scen polskich i wszech­
światowej sławy atrakcyj zagranicznych.

IMRE UNGAR W FILHARMONJI PO 
RAZ OSTATNI W SEZONIE. Dziś o godz. S 
wiecz. wystąpi z jedynym w sezonie bieżą­
cym recitalem fortepianowym fenomenalny 
niewidomy pianista węgierski Imre Ungar. 
Znakomity artysta, którego grę cechuje nie­
zwykła ekspresja, fascynujący liryzm, głębo­
ki ton i niemniej wspaniała technika, zasłu­
gują bezspornie na miano genialnego piani­
sty.

RECITAL CHOPINOWSKI ALEKSAN­
DRA MICHAŁOWSKIEGO. W niedzielę 5 
b. m. w sali Tow. Higienicznego ukaże się 
na estradzie mistrz fortepianu Aleksander 
Michałowski i uraczy nas bogatym progra­
mem, całkowicie poświęconym poecie tonów , 
Fryderykowi Chopinowi. W programie wid- 1 
nieją: ballady, nokturny, preludja, etiudy, | 
mazurki, walce etc.

KONCERT MUZYKI POLSKIEJ I RO- j

Ogłoszenia drobne

1 Icytac a w Warszaw­
ie skim Lombardzie
Miejskim. Senatorska 
14 i Złota 30. Dnia 9 
marca 1933 roku o go­
dzinie 4-ej po południu 
w sali Licytacyjnej 
Warszawskiego Lom­
bardu Miejskiego przy 
ul. Senatorskiej Nr. 14 
(gmach Magistratu)
rozpocznie się licyta- 
tacja zastawów z ter­
minem płatności poży­
czek do 31 paździer­
nika 1932 roku, któ­
rych numery zostały 
rozplakatowane wew­
nątrz i nazewnątrz 
lokali biurowych Lom­
bardu. 126

N O W Y  S E Z O N -  NOWE CENY!
DL A D Z I E C I : D L A  P A Ń

Nr. 27-34 Art. 4012
Dziecięce ranne pantofelki w różnych kolo­
rach na gumowej podeszwie.

DRUKARNIA
„ROBOTNIK”

przyjm uje

WSZELKIE
ZAMÓWIENIA

w zakres

d r u k a r s t w a

w c h o d z ą c e

Nr. 19-26 Art. 2661-00
Najmłodszym wygodne buciki, które nie 
przeszkadzajg rozwojowi nóżki.

10
Nr. 27-34 Art. 3662-00
Boksowe buciki dla chłopców na skórzanej 
podeszwie. O d Nr. 35-38 zamiast 23. 16.-, 
tylko Zł. 14.-

Art. 125
W ygodne domowe pantofle na skórzanej 
podeszwie. .

Art. 9875-03 
Aksamitne pantofelki sq najodpowiedniejsze 
do odwiedzin i zabaw. Prunelowy pantofelek 
no półwysokim obcasie Zł. ,7 \

DLA P A N Ó W :

Art. 248
W ygodne gimnastyczne pantofelki nadajqce się 
również jako pantofelki domowe.

14.-

Art. 1937-29
Czarne lub bronzowe półbuciki męskie na trwałej 
skórzanej podeszwie. Eleganckie lakierki Zł. 19.-

Art. 1675-08 
Elegancki pantofelek na paseczku z czar­
nego lub bronzowego boksu, gustownie 
ozdobiony.

16

Art. 1977-21
Czarne sznurowane buciki z  mocnego boksu 
z silng skórzang podeszwg.

SKORZYSTAJCIE Z NASZYCH DOSKONALE URZĄDZONYCH WARSZTATÓW REPARACYJNYCH.

Damskie pończosz­
ki jedwab. Zł. 1.50, 
2.4G, 3.-, 4.50, ba­
wełniane Zł. 1.20, 
3.-, wełniane Zł. 2.- FABRYKA W CHEŁMKU. 9-P.

Skarpetki męskie 
Zł. 0.60,0.90,-1.20 
wełniane Zł. 2.- 
Pończoszki dziecię­
ce Zł. 0.90 — 170

Eksmisje trwaję
Liczba mieszkań, któremi dyspono-

SYJSKIEJ. W poniedziałek 6 b. m. o godz. j w a |  m ag is tra t w  now ow ybudow anych
20 w sali Konserwatorium odbędzie się 
koncert, poświęcony muzyce polskiej i ro ­
syjskiej w wykonaniu wybitnych sił artys­
tycznych: znanego pianisty i kompozytora 
prof. Wł. Burharta, Heleny Zubowiczowei 
sopr kolor., Ludmiły Szretterówny sopr. 
lir., Stefanji Pietraszkiewiczówny alt, Wa­
cława Janoty tenor, Michała Ardattiego 
baryt., Tadeusza Zvgadto skrzypce i Bole­
sława Ginzberga wiolonczela, przy fortepia­
nie St. Gawdziński.

Utwory wokalne w tekstach oryginałów.
CYRK. Codziennie o godz. 8,15 wielki 

międzynarodowy turniej zapaśniczy o mi­
strzostwo Europy. O 4.15 atrakcje

dom ach na A nnopolu, zo s ta ła  już wy­
czerp an a , gdyż w szystk ie  now e m iesz­
kan ia  zo s ta ły  przydzielone. Tym czasem  
mim o okresu  zim ow ego i m oratorium , 
eksm isje trw ają , pozbaw iając dachu  nad 
głow ą często  liczne rodz:ny, obarczone 
dziećm i. C odziennie zgłasza się do wy­
działu  op ek i społecznej od 10 do 15 
rodzin  już w yeksm itow anych , k tó re  ty l­
ko z trudem  są jeszcze lokow ane w  
schron iskach  dlia bezdom nych ze szko­
dą dla ich dotychczasow ych lokato rów . 
D alsze p ersp ek ty w y  w  tej dziedzinie są 
fata lne, gdyż m iasto  nie dysponuje w ię­
cej w olnym i lokalam i.

Zmiana w  rozk ład zie  Jazdy
Od dnia 1 marca r. b, wskutek znikome: 

frekwencji podróżnych odwołuje się kurs 
wagonu I/II UI klasy — bezpośredniej ko­
munikacji Warszawa — Tomaszów w poc. 
Nr 201, odchodzącym z dworca Główne­
go w Warszawie o godzinie 16 m. 00 i w 
kierunku powrotnym w pociągu Nr. 20, 
przybywającym na tenże dworzec o godz. 
0 m. 51.

S T A N  P O G O D Y
POCHMURNO.

Według PIM-u: Dziś po rannych mgłach 
lub miejscami chmurnym stanie nieba, i o z -  

pogodzenia. Nocą umiarkowany, w dzień 
lekki mróz. Słabe lub umiarkowane wiatry 
południowo-wschodnie.

Jak długo potrwa zima?
Podług miarodajnej opinii inż. Nieciengie- 

wicza, zwanego popularnie „królem Wisły", 
trwające obecnie chłody mogą jeszcze po­
trwać do połowy marca. Ponieważ jednak

Z WClURAJSlEJ G1ŁŁ09
Dolar St. Zj. 8.89,5; Rubel zł. 4 79; 3% 

Poż. Budowlana 44; Dolarówka 56.50; 4%
Poż. Inwestycyjna 106; 5% Konwersyjna
43.50; 6% Dolarowa 57.75; 7% Stabilizacyjna 
56.75; 4 Jj%  L Z. Ziemskie 37.50 ; 8% L. Z. 
m. Warszawy 48.25; Bank Polski 76; Stara­
chowice 9.25.

Tendencja słaba.

promienie słoneczne aie pozwolą na utwo­
rzenie się nowej powłoki lodowej, a opady 
śnieżne nie są już spodziewane, nie należy 
oczekiwać nowego zamarznięcia Wisły i du­
żego przyboru wody, wobec niewielkich sto .

..owo w tym roku opadów śnieżnych 
Nawet w tym wypadku powłoka lodowa 
będzie tak cienka, że nie przyczyni się do 
tworzenia jakichkolwiek zatorów. W ten 
sposób, wzorem roku zeszłego, Warszawie 
nie grozi powódź i z tego powodu żadne 
przygotowania ochronne nie są podejmowa­
ne. Oczekują, te  w końcu marca ruszą już 
statki w dół rzeki, a wyprowadzenie wszel­
kich obiektów pływających z portu, nastąpi 
w początkach kwietnia.

3)

Koniec caratu
Sprawozdania  s tenograficzne z badania  dygnitarzy carskich 
przez Komisję śledczą Rządu Tymczasowego
WYJĄTKI Z BADANIA SZCZEGŁOWITOWA.

Nasz odcinek dzisiejszy opisuje ba. 
danie Szczegłowitowa w sprawach re- 
presyj wobec różnych sadowników, na­
cisku na wymiar sprawiedliwości i po­
błażania torturom i zabójstwom w wię­
zieniach. Red.

Przew. Ja k i był los p ro k u ra to ró w  
Błagowieszczeńskiego i Krestjanowa z 
L ibaw y?

Szcz. P roszę o przypom nienie.
Czł. Kom. Zawadzki. Ówczesny gu­

b e rn a to r  Meller - Zakomielski żądał ich 
usunięcia jako n ied o sta teczn ie  zdecy­
dow anych w stosow aniu  represyj. Błago' 
wieszczeński zeznał, że ieden z n a ­
czelników  pow iatu  zajm ow ał się tak ie- 
mi rzeczam i: k iedy  are sz tan tó w  p rz e ­
p row adzano  z jednego w ięzienia do 
drugiego —  k azan o  im biec, a n as tęp ­
nie pod tym  pre tekstem  do nich s trze ­
lano. Błagowieszczeński m. m. w skazał, 
że jedna m a tk a  p łak a ła , p rosząc o ra ­
tunek  dla syna. N aczelnik ów pow ie­
dzia ł jej że są to  plotk i, a na drugi

dzień syna jej rzeczyw iście zabito . 
K iedy p ro k u ra to r  w ezw ał naczelnika, 
żądając wyjaśnień, naczeln ik  pow ie­
dział: co pana tak  dziw i? My tak  zaw ­
sze usuw am y rew olucjonistw ó, to już jest 
ta k a  p rak ty k a . W  rezu ltac ie  p ro k u ra ­
to r na życzenie Meller-Zakomlelskiego 
zosta ł m ianow any w icep roku ra to rem  w 
P etrogradzie, przyczem  nie py tan o  go o 
zgodę.

Szcz. T ak  jest, to  odpow iada rzeczy­
w istości,

P rzew . P rzec ież  znaozy to, że cen ­
tra ln a  w ładza zachęca ła  do bezp raw ­
nych zabójstw  bezbronnych  a re sz ta n ­
tów.

Szcz. T ego nie w iedziałem . W iadom o 
mi było, że w myśl w m osku Mel­
ler - Zakomielskiego pro k u ra to rzy  ci 
są n ieodpow iedni. T rzeb a  było  się z 
tern liczyć.

Przew. D laczego?
Szcz. T rzeba było w m iejscow ości tej 

p rzyw rócić jaknajp rędzej porządek .

Przew.: Dlaczegóż m iało to  p rzy w ra­
cać spokój? P rzecież po rząd ek  nie 
mógł być p rzw rócony  przez to, t e  po ­
licjanci w ystrze la li nocą w .ęźm ów  po li­
tycznych ?

Szcz. J a  nie m ogłem  przypuszczać, 
żeby  m ogły się  diziać podobne zbrodn i­
cze b łazeństw a.

Przew. P an nie b ron ił p raw orządno­
ści. P an  re so rt swój całkow icie podpo­
rządkow ał m in isterstw u spraw  w e­
w nętrznych.

Czł. Kom. Sokołow. Czy dochodziły  
do pana skargi osób to rtu row anych  w 
urzędzie śledczym  przez Gregusa?

Szcz. Nie! Chociaż zapy tan ia  były. 
Pam iętam , t e  delegow ałem  zastępcę 
o b er-p ro k u ra to ra  dla zbadania spraw y.

Sokołow: Szarko?
Szcz. Nie! Specjaln ie delegow ana o- 

osoba nie p o tw ie rd z iła  otrzym anych 
w iadom ości.

Sokołow. Nie dochodziły  tfo pana pro 
toku ły  sądów  w ojennych, w k tó rych  za- 
p :$yw ano zeznania osób urzędow ych? 
O soby te były  obecne przy  to rtu rach  i o- 
św iadczyły , t e  w idziały  iak Gregus 
k ato w a ł oskarżonych , podlegających są­
dow i w ojennem u.

Szcz. Nie pam iętam .
Sokołow: P an w yw arł nacisk, żeby 

p ierw szy prezes petrog radzk ie j Izby -są- 
I dowej Maksimowicz podał się do dy­

misji i p rzeszed ł do senatu ; co mu pan  
za rzuca ł?

Szcz.: Zdaje mi się to, t e  n ie  p o trafił
p rzyw rócić porządku, gdy w roku  1906 
przystąp iono  do ro zp a try w an ia  sp raw y  
Rady D elegatów  R obotniczych z 1905 
r. Śpiew  w  sądzie uniem ożliw ił o tw o­
rzenie rozpraw y, a przew odniczący  o- 
k aza ł się bezsilny.

Sokołow . A nie zarzucano  mu, że je­
go w yroki w soraw ach  politycznych by­
ły zibyt łagodne?

Szcz. Nie.
SSokołow . A nie pisał pan  do niego, 

że jego w yroki nie odpow iadają pow a­
dze chwili, że w ym agane są surow e r e ­
presje sądow e? Nie s taw iano  mu za ­
rzutów , że znaczną część członków  R a­
dy D elegatów  Rob. zw olniono za p o rę ­
czeniem .

Szcz. Nie.
Sokołow . Czy przy różnych p rzeno­

szeniach ko rzy sta ł pan  z danych, do ­
sta rczanych  przez rew izorów ? Czy na­
znaczał pan  rew izorów  n a  sp raw y  poli­
tyczne, rozpa tryw ane  p rzez  izby są­
dow e?

Szcz. Tak, naznaczałem .
Sokołow . O czeni mieli oni zaw iada­

miać w sw oich spraw ozdaniach  z rew i­
zji?

Szcz. C harak teryzow ali działalność 
poszczególnych izb sądow ych.

Sokołow. I poszczególnych sędziów ?
Szcz. I poszczególnych sędziów !

Sokołow. Ja k ie  dane kom unikow ali: 
sędzia ta k i- to  w sw oich w yrokach  w y­
kazuje.., Co m ianow icie?

Szcz. D osta teczną surow ość.
Sokołow. Czy surow ość uchodziła za 

cechę d o d a tn ią?
Szcz. To jest, jakby  to  pow iedzieć? 

Tak, jako zastosow anie p raw a  k a rz ą ­
cego, k tó re  było...

Sokołow. Czy rew izorzy  nie dawali 
instrukcyj w edług pańskich  dy rek tyw , 
jakie sędziów  e pow inni w ydaw ać wy­
ro k i w sp raw ach  politycznych i że je­
śli sędziow ie nie będą postępow ać zgod 
nie ze w skazów kam i, to będą poddani 
represjom , p rzen iesie  się ich lub  w ydali.

Szcz. Nie.
Sokołow. A pan sam w czasie w izy­

tacji okręgów  sądow ych nie dawa! 
w skazów ek?

Szcz. T ylko  ogólne.
Sokołow: N ie d o rad za ł p an  k ie ro w a ­

nia się „celow ą su row ością" przy wy­
m iarze kary  w sp raw ach  po litycznych?

Szcz. M ożliwe!

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszaw ie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5 .4 0 , b ez odnoszenia zł. 4.70 , na prowincji miesięcznie zł. 5 .4 0 , zagranicą zł. 8 .— . Za zrn iar^  ad n csu  30  ir
CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr 50, zwyczajne gr. 20 , komunikaty i nadesłane gr. 80. nekrologi do 60  mm. gr. 20  powyże, 6 0  mm. gr 30, drobne za  .*•

Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50  proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ z w y c z a jn y c h
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń R edakcja nie odpowiada.

R edak to r odpow iedzialny: STA N ISŁA W  NIEMYSK1. W y d a w c a  R A D A  N A C Z E L N A  P P S .

UttOHo w D rukarn i Spółki N a k ła d o w a -w y d aw u ic ła j „R obotn ik" , W areck a  7,


